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WOLNO DRUKOWAĆ,  '
•іУ%\

pod warunkiem'ażeby przed zaczęcien wyprzedaży, 
ziożonebyfy w Komitecie cenzury exemp arzetey xiązki: 
iedendla tegoż Komitetu, dwa dla Departainonlu ministe- 
ryumoświecenia, dwaexemplarze dlaImiplRatorskiey 
publiczney bibllotelci i ieden dla Imperatorskiey Aka­
demii nauk. TVüno dnia i5 grudnia i%i>j г(фи.

X. F. N. Golaaski Czł. Kom. Cenzury.



P R Z Y P I S A N I E .

I GN.4 с EM и L A C n m C K IE M U
PötliÖwniIxOwi b. woysli TV. X . Ll^ 
tewsTiego ̂  Kawalerowi orderu S. 
TVtodzimierza 4 stopnia^ członkowi 
krölewsko-warszawskißgo rolnicze­
go towarzystwa, memu nayuko- 
chańszemu Stryiqwi w dowod 
bokiego uszanowania.) ęzcii zywey 
wdzięczności^ za świadczone łaski 
pracę swoię poświęcam.

Przywiązany synowiec

i naynizszy siugą

Iqńacy E mmanuel , L achnicki;





W S T Ę P .

S t a t y s t y k a  we wszystkich oswieco-^ 
nych kraiach przez ciągle prace 1 po­
moc rządową, doszła do wysokiego 
doskonalo^Td stopnia. W  l^aństwie 
rossyyskiem w ydzia ł statystyczny 
przy ministeriurn policyi, maiący na 
czele znanego luz światu uczonemu 
z dziel statystycznych Karola  H e r ­

m a n n a , radcę stanu i professora in­
stytucie pedagogicznym w  S, Peters­
burgu, zaymuie się od lat kilku zbie­
raniem odpowiednich temu celowi 
wiadomości. Z drugiey strony, rząd 
główny szkół wydał rozkaz i stoso­
wne przepisy do pracowania w  tymże 
przedmiocie wszystkim uniwersyte- 
tóm, które przez pośrzednictwo na­
uczycieli szkół sobie podległych, ma-
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ią wszelką sposobnosc takowe wia­
domości zbierać, prostować 1 w  po­
rządek układać. 'Г у т  końcem u- 
tworzony przy Uniwersytecie wileń­
skim uczonych zapisó ŵ  tru­
dni się od półtora roku nad zbiera­
niem takowych wiadomości i zape­
wne godnie swemu przeznaczeniu 
odpowie. Ale gdy ztemwszystkiem 
nie mamy dotąd żadney części L itw y  
stalystyczinego opisania, ośniiełiłemsię 
ninieyszą guberni! litewsko-grodzień- 
skiey statystykę, z polecenia wyżey 
rzeczonego wydziału statystycznego 
pierwiastkowie więzyku francuzkim 
uczynioną, na widok w ystawic. Dzieł­
ko I o dalekie od zupełney i дю do żą­
dania nie zostawuiącey dokładności, 
zawiera tylko ogólny rys statystycz­
ny owey części litewskiego kraiu: 
a wiadomości w  nięm pomieszczone, 
są po większey części zebrane drogą 
urzędową. Lecz ieśli ważna iest 
nie tylko dla rządu ale nawet dla 
szczególnych obyw ateli mieć wiado­
mości statystyczne każdey gubernii,
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tedy daleko ważniejsza mieć one pra­
wdziwe lub ile można zbliżone do
prawdy: albowiem іакрлѵе wiado­
mości służą za zasadę wszelkim zna- 
cznieyszym działaniom i czynnościom 
handlowym, rolniczym i t  d. W  prze­
ciw nym razie, ieśli są na pamięć 
zbierane, nie przyniosą pomyślnych 
wypadków: posłużą raczey do za­
mętu rzeczy iuż iakokołwiek wyia- 
snionvch, do wystawienia fałszywych 
widoków, oraz do ukrycia rządowi 
iego rzeczywistych sił i śrzodków, 
które mógłby rozwinąć i powię­
kszyć. ]Nie podpada wątpliw^ości że 
wiadomość rozciągłości gruntu i o- 
znaczenie iego przymiotów w e wzgłę- 
dzie rządowym i gospodarczym iest 
nayw ażnieyszym w statystyce przed7
miotem: gdyż na nim,’ iako na
trwałey podstawie, można z pewno­
ścią układać stopniami dalsze mate- 
ryały , które do składu tey ogromnej 
budowy wchodzie powinny. Ros- 
sya iuż ma nie złe karty topograficz­
ne, coraz bardziej doskonalące się:

I
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lecz wielka zacliodzi różnica, mię­
dzy karłami topogralicziiemi, a temi 
które we względzie stalystycznym 
należałoby sporządzić. Pierwsze 
wskazLiią lo tylko, co woyskowyeh 
zbliska obchodzi: drugie powinny 
w  swey całości obeymowac wszel­
kie szczegóły, iakicli znaiomośc po­
trzebna iest rządowi. W terazniey- 
szym stanie rzeczy, naywiększaczęśc 
guberniy, albo nie iest wymierzona^ 
albo też nie można mieć żadnego za­
pewnienia o dokładności takowych 
wym iarów. Lecz ponieważ mówić 
mam o gubernii litewsko-grodzień- 
skiey, wracam się więc do niey: a 
z części można będzie sądzie o cało­
ści. Guberniia litewsko-gródzieńska, 
złożona z ośmiu powiatów, o czem 
powiedziano ięd zie  na swoiemmiey- 
S C 1 1 , ma tylko dwa powiaty, spo­
sobem inżenierskim wymierzone. In­
ne zaś znane śą przez mniey leszcze 
pewne racłmnki przybliżenia, iakich 
niepodobieństwo iest sprawdzić. Nie 
przytaczam tego w  widoku ziuechę-
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cenią 1 podania W  wątpliwość prac 
iuż rozpoczęfycli, gdyż mam za pra­
widło owo zdanie iz pew nie nic me 
zrobisz^ iesli zawsze obawiać si^ bę­
dziesz aby i le  nie zrobić [i]: lecz 
żądałem tylko wskazać nrzez to dro- 
g^, po iakiey możnaby bez zbo­
czenia trafie do zamierzonego cela. 
Przyłączam wiadomość o miarach i 
wagach w  ciągu tego pisma wspo­
minanych.

1. Ärszynmdi długości stop pary­
skich ^, cali 2, liniy 2f. Dwie 
stopy paryzkie czynią łokieć li­
tewski.

2. Sążeń rossyyslxi ma arszyn ów 5, 
czyli stop paryzkich 6, cali 6 , 
liniy yi.

3. W iersta ma długości i 5oo ar­
szynów czyli 5276 stop pary- 
vskich: na milę litewską liczy się 
wierst 7.

4. Dziesięęina miara kwadratowa:

( 1 )  Uri de plus surs m oyen s de ne rieii fa i re , est de 
tou jou rs cra iłid rc  de m ai faire. P rin cipes p/iiioso-^ 
ph'iques de W e i s s ,
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na wlokę litewską o 5o mor­
gach idzie ig ,̂. dziesięcin.

5. Funt rossyyslii liczy gran me­
dycznych 65871.

6. P u d  liczy fantów 4o.
7. Bier^owiec funtów 4oo.
8. Czeiw iert ma obiętosci calów 

sześciennych ia 44o: dwie czet- 
wierti stanowią beczkę litewską 
0.144 garncach.



S P I S A N I E  R Z E C Z Y .

1 .

Stronica ,̂
Wslęj) .  .  Y  —  X.,
§. I. Podział gubernii na ролѵіаіу, granice,

największa długość i szerokość .
§. II. Opisanie pawierzclini każdego, powdat u 

])rzez |)arafiie
III. Układ wodny w gubernii grodzieńskiej 

$. I V . .Ludność gubernii grodzieńskiej 
§. Y . Pomieszkania i stan budowy 

V I. O przemyśle narodow' ŷm w powsźeclmosci 4i 
§. Л II. O Rolnictwde 
§. V III. Rękodzieła 
§. IX . Handel- 
§. X . Oliyczaie i osSvieccnie 
§. X I . Dobroczynne zakłady 
§. X II . Podatki

4 i .

у »



о M Y Ł К I D R U K U .

str. w iersz

3 17. wlelko-brzostowieka,
4 25» ре końcach,
6 8. Eyszyski,
7 6. Wsieluba,

38 3 o. Miasteczko 7
87 1, Х Ш .

popraw.
Wielko-hrzostowicka
po końcach
EyszyszkE
’W’" slelub

Miasto
i  Х 1Г. /



S T A T Y S T Y K A

G U B E R N II L IT E W S K O  - G R O D Z IE Ń S K IE Y ,

L Podział ąubernii na powiaty^
granice^ naywiększa długość i 

szerokość,

Guberniia litewsko - grodzieńska podzie­
lona iest na osm povviatow;

1) P ow iat grodzieńskif miejsce naczelne 
powiatu i giibernii miasto Grodno,

2) . P ow iat brzeski i miejsce naczelne mia­
sto B rześć  - litewski. \

5). * P ow iat słonim ski, miejsce naczelne 
miasto Stonim.

4) . P ow iat lid zk i, m iejsce naczelne mia­
steczko L id a ,

5) . Pow iat now ogrodzki, miejsce naczel­
ne miasto N owogródek,

6) . P ow iat w ołkow yski, miejsce naczel­
ne miasteczko TPotkowysk.

7) . P ow iat kobryński, miejsce naczelne 
miasto Kobryń,



8). P ow iat p ru za ń sk i, m iejsce naczelne 
miasteczko P ru zan n a.

Guberniia grodzieńska graniczy.
1. na północ zaczjnaiąc od Niemna i 

postępuiąc przez powiaty grodzieński, lidzki 
i nowogrodzki, z powiatami trockim i osz- 
miańskun giibernii wileńskiej.

2. na południe  postępuiąc przez powia­
ty kobryński i brzeski, z powiatami wło­
dzimierskim i kowelskim guberuii wołyń­
sk ie j.

3. na zachód  postępuiąc powiatami gro­
dzieńskim, w olkow yskim , pruźańskim i 
brzeskim, z obwodem białostockim i kró­
lestwem polskiem.

4. na wschód postę|)uiąc przez powiaty 
nowogrodzki, sfonimski i kobryński, z po­
wiatami pińskim i sluckirn gubernii mińskiej.

N ajw iększa długość gubernii z północy 
na południe iest 260 a najm niejsza 180 wierst

N ajw iększa szerokość z zachodu na 
wschód 180, a najm niejsza i 4oWYierst.

Powierzchnia gubernii grodzieńskiej, 
k tó re j tylko dwa pow iaty, toiest: kobryń- 
ski i pruzański były wymierzone, zawiera 
przez przybliżenie w  ogóle ośmiu powiatów 
3,679,938 dziesięcin i l 5o sążni □ . Leży mię­
dzy 5 i°, 3o' i 54°, чЪ' szerokości, a między 
4o°, 5o' i 44° 20' długości geograficznej.

T ak i iest podział, granice i rozciągłość 
powierzchni gubernii grodzieńskiej; zobacz­
m y teraz też same szczegóły w  powiatach.
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Л ) P o w i a t  g k o d z t e n s k i  

nZg i 6 рагаПу, a m ian ow icie :
złożony iest

j^arafUe.
1. Giodzieńska,
2. leziorska,
3. К iimionslca , 
k. Mostowska,
5. Łouiieńska,
6. V\^oIpi;ińska,
7. Replaiiska,
8. EyssymoiiLowska,
9. liidiirska,

10. Kwasówska,
1 1 . Odelska,
12. Mało-brzostowicka,
1 3. Ki-yńska,
1 4. wie]ko-brżosłowicka
15. latówska,
16. Hozka,

Шіеузса naczelne.
miasto ixi'odno ; 
miasteczko Jeziory'^ 
miast oczko Kam ionka  
miasteczko 
miasteczko K on n a ; 
miasteczko W olpa-Ą  , 
wieś Repla-^ j
wies PKielkie-JEyssYmonty:^ 
mlasieczko In d u ra ; 
wieś Ką^asówka'^ 
miasteczko Odelsk:^ (h) 
wieś Brzostowica in a la ; 
miasteczko Krynki ; 
miastec. Brzostowica wielka.
miasteczko lalówkar^ (a) 
wieś Hoża.

Powiat grodzieński^ graniczy,
1. na północ  z powiatem trockim gu- 

bernii wileńskiey i powiatem lidzkim;
2. napołudnie  z powiatem w oikowyskim ;
3. na zachód  z obwodem białostockim 

i królestwem polskiem;
4. na w schód  z powiatem lidzkim. 

N ajw iększa długość powiatu z północy
napołudnie iest 1 15, najm niejsza 100 wierst.

N ajw iększa szerokos'c z zachodu na 
wschód iest 67, najmnieyszń 41 wierst. Po­
wierzchnia iego zawiera przez przjbliźenie 
4o5,ooo dziesięcin.

(a) Mieysca naczelne t3'ch trzech parafiy, należących w części
do grodzieńskiego, w części do wołkówyskiego powiatu, 
znaj^dują się w tym ostatnim.

(b) Mieysce naczelne tey parafii ^oołozone iest w  obwodzie
białostockim.
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P a ra fiie .
1 .  Holenderska^
2. Rudzka,
3 . Czarnowczycka,
4 ., W istycka,
5 . Stawska,
6 . W^ołczyńska, 

Szostakowska,
8 . Kamieniecka,
9. M rozowicka, 

lO. W ierzchowicka, 
n .  W ieiaiiow ska, 
12 . 'W ysocka, 
іЪ. M ileyczycka,

B ) P o w ia t  b r z e s k i : zlozony iesŁ ze i 3  
paraliy,. a m ianow icie:;

m iejsca naczelne._
miasto B r z e H  '■,)  ̂ ч 
wieś B u d a ;   ̂
miasLeczk o C zan iaw czy ce , 
wieś Щ"г8іус~,е 
луіев S ław y  \ 
miasteczko fV olczyn  
wieś Szostaków ^  ) 4
miasteczko K am ien ieo j)   ̂  ̂
wieś Ą lro z o w icz ę ; 
wieś B B ierzcho w ieże  j 
wieś lTl,elany\  
miasteczko PVysokie ,* 
miasteczko A li Ley czy ce. 

P o w ia t  brzeski g ra n icz y :
1 . na północ  z ob w od em  b iało sto ck im ;
2. na po łu d n ie  z gu b eroiią  w o ły ń s k ą ;
3 . na zachód  z k ró lestw em  p olsk iem ;
4 . na wschód  z p o w iatam i k o b ry ń sk im  

i p ru źań sk im .
G ran ice  w  ogólności są n iew y g o d n e ; po­

w ia t ściśnięty iest w e śrz o d k u  a n ay n iek sz ta l-  
tn iey  ro zszerzon y  pe k o ń c a c h , ta k  źe ch cąc  
p r z e jś ć  z jednego m ieysca p ow iatu  na d ru gie , 
C zęstokroć p rzeb y w ać trzeba p ow iaty  sąsiedz­
k ie : co iest wielką^ niedogodnością w  u trzy ­
m y w a n iu  poczty  przez szlachtę.

N ayw iększń  długość p ow iatu  brzeskiego  
z p ółn ocy  na południe iest i3 o  , a n a jm n ie y -  
sza 99 w ierst.

(a) Te dwie parafiie składały iednę tylko pod naawiskiem pa­
rafii brzeskiej.

ĥ) Te dwie parafiie składały iedne tylko parafią szostakowshą.



Nayvлчę^чsza szerokość z zachodu na 
wschód iest 70, a najmnieysza 1 1  wierst.

Powierzchnia iego zawiera przez przybli­
żenie 4 17,360 dziesięcin.

C) P o w i a t  Sł o n i m s k i : złożony iest z j i  
parafiy, a mianowicie;

Varajiieo
1. S-iouimska,
2. Łukoiiicka,
3. Molczadzka,
4. Rojiotuańska,
5. Dworzecka,
6. Zclzięcielska,
7. Dereczyiiska,
8. Dziewiątko wieka,
9. Różańska,

10. Kossowską, 
ąi. Olszewska,

M ie jsc a  naczelne^
miasto Sian in t; 
wie ś Łi ukon ic a ; 
wieś M o lc z a d i; 
miasteczko A ęhotna; 
miasteczko Dworzec ,• 
miasteczko. ZdziecióŁy 
miasteczko D ereczyn ; 
miastecz, Stare-dziewiątho-r 
miasteczko ./?ога/га,- {wicze^ 
miasteczko Kossów, 
wieś Ols ze w.

Powiat Słonim ski graniczy :

1. na północ  z powiatami grodzieńskim, 
lidzkim i nowogrodzkim;

2. na południe] z powiatem kobryńskim 
i pińskim gubernii rnińskiey;

3. na zachód z p o w iatem  pru zań sk im  i 
w o łk o w y s k im ;

4. na wschód  z powiatem nowogrodzkim.
Nay większa długość powiatu z północy na 

południe iest i 35 , nayrnnieysza 12З wierst.
Naywiększa szerokość z zachodu na 

vvsehod 72, naymnie3^sza 67 wierst.
F o w ie rz ch n ia  iego zaw iera  przez p rz y ­

bliżenie 6 4 0 ,6 4 8  dziesięcin.
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D) РоѵѵгАт LTDZKr: złozony z€ 17 para’ 
fiy , a mianowicie:

P araflie .
1. Lidzka,
2. Zyrmuńska,
3 . J3iei)iakoiiska,
4 . Ossowska.
5 . Eyszyska,
6. .Naćka,
y. ZaWocka,
0. Raduńska,
9. Wiewiorkowska j

10. Riałohrudzka,
11 . Wasiliska,
12. Nowodworska,
1 3. Lacka,,
1 4 . Różaaska,
1 5 . Iszczołriieńska ,
16. Zofudzka,
17. leluieńska,

M ie jsc a  naczelne.
inlasLećzko L id a  ; 
miasteczko Z/yrmuny\; 
лѵіез Bieniakonie; 
лѵіев Os.%ów; 
miasteczko L js z y s L ;  
Avieś Naeza'y 
wieś Z a b lo c ie ; 
liiiasteczko B a d a ń ;  
wieś W iew io rh a ; 
wieś B ia lo h ru d ; 
miasteczko FLasiliszh i; 
miasteczko N o w y -d w ó r : 
wieś L a c h ; 
miasteczko B ózanha; 
wieś Jszczołna ; 
miasteczko Zoludek  
wieś lelna.

P o w ia t lidzłii g ra n ic z y :
1. na północ  z powiatami wileńskim i 

trockim , giibernii w ileńskiey;
2. na południe  z powiatem sFonimskim;
5. na zachód  z powiatem trockim i gro­

dzieńskim;
4. na wschód  z powiatem oszmiańskirn 

giibernii wileńskiey i powiatem nowogrodz- 
kiiii.

Naywiększa dFugośc powiatu z północy 
na południe 79, a naymnieysza 70 wiorst.

Nayvviększa szerokość 70, a naymniey­
sza 60 wiorst.

Powierzchnia iego zawiera przez przybli­
żenie 645,600 dziesięcin.



E) P owiat now ogrodzki: zloiony iest 
z i8 paraiiy, a mianowicie:

P arafiie .
1. Nowogrodzka,
2. SlaroiehiieTiska,
3. W'sielnb.ska, 

Sieinieńtika, 
Nieliniewicka, 
W orończowska, 
M irska,

8. Lszkoidzka, 
g. Zadwieyska,

К 1 oszyóska, 
Poionecka,

12. SLwoiowicka,
13. ŁSuô ^̂ ska•,
1 4. Swoiatycka,
15. Dare^vska,
16. IVly’ska, 

Ilorodyska,
Krzy woszyńska,

4.
5.
6.
7-

10 . 
11 .

i8

M ie js c a  naczelne.
miasLo JSow ogródek; 
wieś SlaraieLna; 
miasteczko l'Vsielitha; 
wieś Sienna;
miasteczko N ielm iewicze  ̂
wieś TVoroäeza ; 
miasteczko 3'lir; 
wieś Iszko ld i; 
wieś yiadw ieia ; 
miasteczko Kroszyn; 
wieś Polor0 czi'a; 
miasteczko Stw oiow icze; 
miasteczko S n o iv ; 
miasteczko ^Swoiatycze; 
^rieś D arew o; 
miasteczko N o w a -3 iysz  ,* 
miasteczko Horodyszcze ,• 
wieś Kr. ywoszyn.

Powiat nowogrodzki graniczy:
1. net północ z powiatami sloniraskim i 

lidzkiin;
2. na południe  z powiatem sluckim gii- 

bernii m ińskiej;
3. na zachód z powiatami lidzkitti i sio- 

nimskim;
4. na wschód  z powiatem oszmiańskim 

giibernii w ileńskiej.
N ajw iększa dlngosAi powiatu z północy 

na południe iest 1 1 1 ,  najmniejsza 84 wierst.
N ajw iększa szerokość z zachodu na 

wschód 6o, najm niejsza 4j  wierst.
Powierzchnia iego zavviera przez przybli­

żenie 482,568 dziesięcin.



F) Pow iat w o łk o w ysk i: złożony icst 
ze i 4 paraliy, a iriiariowicie ^

P a r  a file .
1. WoiKowyska,
2. laTowska,
3. Repiańska ^
4 . Szydlowicka,
5. Mścibowska,
6. Zelwiańska ,'

. 7. iSwisfocka,
8. Porozowska,
9. Krzemienicka,

10. Slrubiiicka,
1 1 . W ołpiańska,
12. Roska^
13. Łyskowska,
1 4 . Miżyrzeckai,

Ѣ ііеузса naczelne. 
miasteczko olkotvysk j 
miasteczko lalówka^  
wieś R e p la ;
miasteczko Szydlowiczej 
raiasteczk o MScibów ,* 
miasteczko Zelw a\  
miasteczko Swislocz; 
miasteczko Porozów j 
w'ieś Krzemienica; 
wieś Strubnica; 
miasteczko fKołpa^ 
miasteczko R o ś ; 
miasteczko Łysków ; 
miasteczko іШ гіyrzecz  ;

Powiat w ołkowyski graniczy:
1. na północ  z powiatem grodzieńskim;
2. 7га po łudnie  z powiatem pruźańskira ; ' 

(granica ta niewygodna dla błot niedostępnych 
położonych za miasteczkiem Nowyy-dwór.) ’

5. 7ia zachód  z obwodem białostockim 
i powiatem grodzieńskim;

4. na wschód  z powiatem slonimskirn. 
NaywięT^sza długość powiatu z północy 

na południe iest83 , naymnieysza 49VYierst.
Naywuększa szerokość • z zachodu na 

wschód 49, naymnieysza 4 i wierst. •
Powierzchnia iego zawiera przez przy­

bliżenie 354,488 dziesięcin.

G) Ролѵтлт K O B R Y N S K i: złożony iest ze 
7 parafiy, a mianowicie

P arafiie . M ie js c a  naczelne.
1. Kobrvnska-, miasto Kobryń\



2. ZMerohowsTca , wieś Z h iero h iy
3. Dy wjii ka, miasteczko
4. Ü viodecka, miasteczko //o/’ot/ec;
3. Hr.i^zeuicka, miasteczko /i/'ot.y^f'io/cse;
(). Bezdzicżska, miasteczko,
'у. Janowska, miasteczko Janów .

Powiat kobryński graniczy:
1. na północ  z powiatami slonimskim i 

kobryńskim ;
2. na południe  z powiatem kowelskim 

guberiiii w olyńskiey; ■
5. na zachód  z powiatem brzeskim;
4 . na w sclw d  z powiatem pińskim gu­

berni i minskiey. v
Naywiększa diiigosc pow'iatu z pótnocy 

napotudnie iest 102, naymnieysza 72 wierst.
jNaywiększa szerokość z zachodu na 

wschód 58  ̂ naymnieysza 14 wierst. x
Powierzchnia iego wedle wymiaru zawiera 

4 i 5,75o dziesięcin i 200 sążni □ .

H) PowtAT PRUŻANSKi: złożony iest ze 6 
parady, a mianowicie: •

P a r  a f i le  M ie jsc e  naczelne.
1. Prużanska, miasteczko jPrasa/г/га,-
2. K iwalycka, wieś Жгта/усzel
3 . 8z6reszewska,, miasteczko iSseresse«^;
4 . " Sielecka, miasteczko Sielec'^
b. P-erezka, miasteczko j5e/’esa;
6. y.ehuiewlcka, miasteczko Siehniewicze.

Powiat prużański graniczy:
1. na północ  ż powiatem wołkowyskirn;
2. na południe  z powiatem kobryńskim;
5. na zachód z powiatem brzeskim i ob­

wodem białostockim;



ач>

4 . na wschód  z powiatem sfońimskim.
Największa, dtugosć powiatu z północy 

na południe iest 6o, najm niejsza 5o wierst.
Najwdększa szerokosx z zachodu na 

wschód ^o , najm niejsza (>9 wierst. '
Powierzchnia iego wedJe w jłu iaru  za­

wiera 351,545 dziesięciu i g5o sążni □ .
Zważm y teraz powierzchnią ziemi guber­

ni! grodzieńskiej przez parafiie, we wzglę­
dzie gospodarczym i rządowym. Z n a j­
dziemy tam wjszcżególnienie przyrodzenia 
fo li, lasy, łą k i, układ wodny it . d.

§. II. Opisańie powierzchni hażclego 
powiatu przez parafiie.

A) P o w ia t  g r o d z i e ń s k i .

1. P a ra fiia  grodzień ska : ma powierz­
chnią górzystą, pozbawioną lasów. Grunt 
w  części gliniasty, w  części iesl piasczjsty i 
kamienisty. N iem en  rzeka spławna przez 
nię płynie.

2. P a r  afiia  ieziorska: pow ierzchn ia m n iey  
g ó rzy sta  od p o p rzed zaiącey , p o k ry ta  iest 
w  w ię k s z e j  części lasam i do sk arb u  nale- 
z ą c e m i: g ru n t W części z czarnoziem u i gli­
n y ,  w  części piasczyst}?^ i k am ien isty . K o -  
tra  i P y rra  rzeki tam  p rz e ch o d z ą ; nadto  
znayd uie się iezioro w ielkie.

3. P a rą fiia  kam iońska: p ow ierzch n ia  
p la s k a , gdzieniegdzie in aiąca  m ałe  w zgórk i,
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zarosła iest po części lasem. Grunt ma we f  
d o b rj, ztozony zczarnozieinu i glin j, a w f  
piasczysty.- Obłituie w łąki.

4  ̂ ParafU a mostowska:: powierzchnia 
mieyscarai plaska, mieyscami górzysta, po­
kryta iest w większey części lasem i łąka­
mi. Grunt w f  ma żwirowaty i piasczy- 
sty , a w T iłowaty i czarnoziemny. N iem en  
przez nię płynie.

5. P a ra ß ia  ionneńsha : powierzchnia 
płaska, bezleśna, zawiera łąk mało. Grunt 
w  powszechności lekki i mierney żyzności. 
N iem en  tam przechodzi.

6. Paraflia  wołpiańsJca: powierzchnia 
w  ogólności płaska i bezleśna: grunt w czę­
ści gliniasty i czarhoziemny; lecz w ‘ nay- 
większey części żwirowaty. Pastwisk ma 
dosyć, granice iey dotykaią się N iem na.

7. P a ra fiia  7'eplańsha,: w  połowie ppr 
wierzchnią ma p łaską, w  połowie górzy­
stą, wyiąwszy kilka gaików zupełnie bez­
leśna. Grunt w ogóle dobry, gliniasty.

8. P a ra ß ia  eyssymontowslca: powierz­
chnia W y  płaska, a w  f  górzysta iest bez- 

Je sn ą , grunt w części kamienisty, w  części 
iłowaty i urodzayny. W  stronie p łask ie j 
obhtuie w  łąki i pastwiska, w  górzystej 
zaś zupełnie ich nie ma. Sw isłocz  rzeka tara 
płjn ie.

9. P arafiią in clurslfŁ : \70\Nlevzc\\n\2i w  r  
górzysta, bezleśna, grunt po w iększej czę-
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sei zyzny, iłowaty i czarnoziemtiy. Sw islqcz  
tarn płynie.

10. P a ra ß ia  kwcisówska: powierzchnia 
w  ogólności płaska i bezleśna, grunt iest 
wapnisty i gliniasty. W  ley parafii S w i-  
siocz wpada do N iem na.

I ł .  P a ra fiia  odelska: powierzchnia gó­
rzysta, bezleśna, grunt rna lekki, w nay- 
wi(̂ ‘kszey części żwirowaty.

12. P a ra fiia  mato brzosiow lcka: po­
wierzchnia górzysta, bezleśna, grant iest 
lekki, wapnisty, kamienisty i piasczysLy.

i 5.* P a ra fiia  k rym ka: powierzchnia gó­
rzysta, grefne ma żwirowaty i krzcniienisty.

1 4. P a ra fiia  wielko-brzastawicka: po- 
лѵіеггсішіа górzysta,» grunt ma roz naitego 
przyrodzenia; lecz kamienisty i żwirowaty 
w  obhtości nad innemi panuie.

1 5. P a ra ß ia  ia ło w ska : po wierzchu ia gó - 
rzysta, w jedney części bezleśna, w drugiey 
lasein zarosła. Grunt ma kamienisty, żwi­
rowaty i piasczysty. N a rw a  rzeka tam 
płynie i dwa są wielkie stawy.

16. P a ra fiia  Jiozka: powierzchnia pła­
sk a , lasem pokryta, grunt piasczysty; za­
wiera w  sobie kilka żrzodeł wód krusz­
cow ych, z których siarczyste i żelazne  ̂ są 
iiayznacznieysze. Granice iey dotykaią się 
N iem na,



В ) P o w i a t  b r z e s k i .

1. Рш чгпіа holendersha : / m i •n Г ' I / dwie pa-̂2. Ja r a jiu i ru d zk a : j *
rafiie składały iedoę tylko pod nazv̂ o’skierii 
p a ra fii  brzeskiej у którą dla zbyt wielkiey 
rozciągłości podzielono na dwie wyzey w y ­
rażone. Powierzchnia iey plaska, pokryta 
iesŁ lasem sosnowym , оІсЬоѵѵуід, bagnami 
niedostępnemi i pastwiskami. Grunt ma 
piasczysty i lekki. B u g , M uehaw lec {rze­
k i sptaw ne), kam ion ka, Olszanka^ B y ^  
ta , B en a  i inne rzeczki pomyieysze tam 
płyną. Zavyiera nadto trzy w ielkie i pięć 
шпіеуszych iezior.

5. P a r  a f ila  czarnaw czyckai powierz­
chnia w yniosła, prawie zupełnie bezleśna, 

♦ ma dobre łą k i; grpnt po większey części 
iest gliniasty i żwirowaty., L e n a  i dwa 
strumyki tam płyną.

4 P a ra flla  w isty oka: powierzchnia w y ­
niosła, pokryta w części łąkam i, w części 
gaiami brzozowemi i boranu sosnowemi. 
Grunt panuiący iest mieszanina czarnozie- 
m u, gliny i nieco piasku. B u g ,  L e n a ,  
P ru d n ica  i t. d, przez tę parafiią przechodzą.

5. P a ra fiia  stawska: powierzchnia miey- 
scami płaska, inieyscarai nierówna, pokry­
ta iest dobremi łąkami. Grunt rna lekki i 
piasczysty. B u g , PuLw a, P ru d le y ,  prze- 
biegaią.

b. P a ra jiia  w olczyńska: powierzchnia

%■
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Zawiera

Te dwie

nierówna, gruntiestpiasozysty. B u g ,  B u l­
w a  i dwie male, rzeczki tam płyną, 
nadto kilka strumyków.

7 . P a ra fila  szosiakowsha: ł8. B a ra ß ia  kam ieniecka: J 
paraiiie składaią istotnie iednę p a ra fiią  ka- 
m ieniecką у  która dla sw^ey obszernosci roz­
dzielona została. Powierzchnia nierówna, 
pokryta ięst w części łąkami błotnistemi i 
bagnami." Grunt ma rozm aity, ale gliniasty, 
czarnoziemny i piasczysty pannie. B en a  i 
B ia ła , tam płyną. Zawiera szes'c mąłych 
strumyków i Wicie, stawów.

9. B a ra fiia  m rozow icka: powierzchnia 
górzysta, pokryta iest dobremi łąkami i ga­
lami olchowemi i brzozowemi: grunt ma 
gliniasty i czarnoziemny. Znayduie się tam 
kilka strumyków.

10. B a ra fiia  w ierzch ów ісЪал powiei;z- 
clinia niska, pokryta iest lasami sosnowemi 
i błotami. Grunt w  jedney częsxi ma czar- 
noziemuy, w  drugiey piasczysty. Biętła, 
Bopoi'ka^ Boliczna  przez nię płyną; zawie­
ra dosyć stawów i małych ieziór.

1 1 .  B a ra fiia  w ieJanowska'; powierz­
chnia niska, pokryta lasami i błotami. Grunt 
panniący iest piasczysty. B u lw a  i kilka 
Strunij^ków tam płynie.

12. B a ra fiia  wysockai powierzchnia 
wyniosła i górzysta, pokryta lasami sosno­
wemi , rozmaitemi galami, łąkami mało lecz



i 5

wieiKiemi biotami. Grant w  większey 
części iest dobrj^ gliniasty, wmnieyszey zas 
lekki i fpiasczysŁy. Przerzyna się tam P u l-  
iva  i kilka stram yków.

i 5. Pcirafiia m ile^czycka: powierzchnia 
niska, pokryta Jest lasami sosnowenii i ba­
gnami: grunt w  pov\szechnos'ci zły i pias- 
czysty. Ma rzeki oraz dzie­
sięć małych stawów.

C). P o w i a t  sŁOKiMSKi. ,

1. P a ra jiia  slonim ska: powierzchnia 
płaska i niska. Grunt w  części gliniasty, 
piasczysty, żwirowaty i kamienisty, w  czę­
ści pokryty lasami, łąkami i bagnami. Szcza- 
ra  (rzeka spławna) tam płynie, tamże do 
niey wpadaią pomnieysze rzeki Issa , P Iry -  
w da у Łohozw a.

2. P a ra fiia  łukonicka: роѵгчеггсЬпіаgó­
rzysta, grunt ŵ  części piasczysty i żwiro­
waty. OblitLiie w łąki. ZeLwa \ Sczara  
tam płyną.

5. P a ra fiia  ]\Polczadzha: powierzchnia 
górzysta, grunt wszędzie piasczysty i żw i­
rowaty. W cale mato ma lasu. M olczadka  
przez nię płynie.

Ł  P a rc ifla  rohotnańska: powierz­
chnia górzysta, grunt nja piasczysty i kamie­
nisty, obfituie iednak w  lasy i błota. Szcza- 
ra  dotyka się iey granic.

5. P a r a f ia  dworzecha'. p ow ierzch n ia  
iest górzysta a g ru n t żw irow ^aty ijv am ien i-
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sty. Mało w iiiey łąk i lasów. Alolczadket 
іаш płynie.

6. P a ra ü la  zclzlęcielska: powiorzclinia 
iest górzysta a gniot wszędzie kamienisty 
i piasczysty. Obfitiiie w łąki i lasy. Rzeki 
N  Lent en, Szczara , M ołczadka  i Prom sza, 
tam płyną. ,

7. P a ra fiia  dereczjń ska : powierzchnia 
płaska w ogólnos'ci, pokryta iest nie w elą 
pagórkami, grunt piasczysty i żwirowaty. 
Obfituie w łąki i błota, lasów-mało zawiera. 
Z e /мні i Szczani tam płyną.

8. P a ra ß ia  dziew iątkow icka: powierz­
chnia górzysta, grunt iest wszędzie piasczy­
sty i żw irowaty: obfituie w łąki. H r  у  w da  
tam płynie.

p. P a ra fu a  różańska: powierzchnia nie­
rów na, grunt iest wczęskfi niskiey gliniasty, 
w  górzystey zas kamienisty i żwirowaty. 
Obfituie w lasy i łąki. Z e lw a  i mała rzecz­
ka Rozankat'dm  płyną.

10. P a ra fiia  kossowska: powierzchnia 
p łaska; grunt iest w części gliniasty, a czę­
ści piasczysty i żwirowaty. Obfituie w lasy 
i łąki. H rywda\m ^\?i rzeczka Zyzgnlari^  
ka przez nię przechodzi.

11. P a ra fiia  o lszew ska : pow ierzchnia 
płaska, grunt w  części piasczysty, w części 
gliniasty i czarnoziemny. Oblitiiio w  ogro­
mne lasy i puscze, w bagna i pastwiska. 
Tąm  rzeka la s io td a , Z yzgu lanka  i mała 
rzeczka Jli^tnica  przepływa. Ma trzy głó-
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wne icziora, Czarne ChrjsM e, 'B la ­
le  1 Sporowskw:^ ostatnie w jrzuca na brze­
gi closjć bursztynu.

D )  P o w i a t  l i d z k i .

1. P a ra ß ia lld z k a :  powierzchnia płaska, 
grunt iest kamienisty, żwirowaty i piasczy- 
sty, pokryty w częsx'i lasatni sosnowemi i 
brzozowemi, w  części pastwiskami blotni- 
slem i, oraz niedostępnemi bagnami. N ie -  
m en, Z yzm a  i błotniste rzeki Dzitwa^ L i -  
ch,ieia. K ru p k a , O strow la, tam płyną- 
Zawiera nadto błotniste i niedostępne бс'гб’г- 
kcwskie iezioro, sześć stawów i krynicę 
mionka w samey Lidzie.

2. F a ra fila  zyrm iińska: powierzchnia 
wyniosła, grunt kamienistj^, żw irowaty a 
riaywięcey piasczysty; zawiera mało lasów, 
лл̂ іеіе krzaków a sczególniey iałowcowych, 
biot i ziemi niepłodney. Zyzm a  rzeka i 
błotniste J Jz i lw a  i Ń leszkrup  fłrzez nię 
p łyną: ma dwa stawy.

5. P arafilah ien lakońska: pow'ierzchnia 
płaska, pokryta po większey części lasami 
sosnowemi, błotami i ziemią odłogiem le­
żącą: grunt piasczysty i żwirowaty pannie. 
Solcza  i Zyzm a  Łam płynie.

4. P a ra fila  Ossowska: powierzchnia nie­
co górzysta , pokryta w  części małe mi laska­
mi brzozo.wemi, osinowemi i błotami. Grunt 
panuiący iest rodzay ziemi błękitnawey i 
żwirowatey, łąk  dostatek ma. Дгекі JDzi-

3
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tw a , Zyzm a \ pom niejsze’ Po- 
horodenda  przez nię ptjną. Liczą tam czte-» 
r j  stawy.

5. P a fa fiia  eyszyshai powierzchnia ró­
w n a, pokryta w  częsTÓ lasami sosnowemi, 
gaiami brzozowemi i pastwiskami bagniste- 
m i: grunt panuiącj iest piasczysty i іѵл і̂го- 
w y . Rzeka Solcza, strumyki J'f^errsoka, 
.D em bla, P ru d e  l , M oltap, T a r  у  a , Poz- 
g ry n d a , PoriLzdzU, przebiegaią. Ma także 
dw a zrzódla poczynaiące rzekę U z itw ę  i 
siedra stawów.

6. P a ra fila  nachai powierzchnia w k lę­
s ła , pokryta lasami iodlowerni i sosnowe- 
iiii; biot i łąk ma niewiele. Grunt paruiiący 
iest mieszaniną gliny ze żwirem. Rzeka 4/e- 
reczanka  dotyka się iey granic. Foczynaią 
się w niey rzeki i rzeczki R a d im k a , F r i i-  
del,. P le  Łasa czyli K o tra , Cze pietunkct, 
K oniaw ka. “Zawiera w  lasach mnóstwo ie- 
ziór i trzy stawy.

7. P a r a fila  zahtockai powierzchnia gó­
rzysta , pokryta rozinaitemi lasami i pastwi­
skam i; grunt ma szary żw irow aty, oraz 
ггеЦі K o ira  i P rz e w o z u , nadto są tam 
dwie krynice, iedna w  PFq^zowsczyznle  ̂
druga ш  ^Zabtoclu. -

8. P ß ra fila ra d u iisk a : powierzchnia ró­
w na bezleśna, pokryta w  części krzakami i 
bagnami; grunt piasczysty i żwirowaty iest 
pąnuiący, znayduie się krynica w  R adunlu . 
F iyn ą przez nię D z itw a , P lelasa , R a d u ń -
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Z’« , NaczJca, Sopuńka, lodah. Zawiera 
przy tern dwa stawy.

9. P a ra fiia  w iew lorhow slca : powierz­
chnia n ierów n a, pokryta w  części malemi 
pagórkami i zaros'lami: grant ma szary, 
piasczysty i kamienisty. JDzitway Lebiodcty 
TVlewlorka  ̂ tam p łyn ą; sześć stawów za­
wiera.

10- P a ra fiia  białohrudzka: powierz­
chnia górzysta; pokryta rozmaitym kvsem, 
łąkam i i błotami: grunt piasczysty i żwiro­
w aty pannie. Płyną przez nię JDzilwa i 
Niectecza, Ma iescze cztery stawy.

12. P a ra fiia  w a silisk a : powierzchnia 
plaska , pokryta rozinaitemi lasami, łąkam i 
i bagnem; grunt paniiiący iest żwirowaty 
i piasczysty. Płyną przez nię małe rzeczki 
S z k o rd z io w la , L e b io d k a , K oscieniew ka ̂  
F F ierzch -L eb iodka , N iew iszka. Znayduie 
się tam ośm stawów.

12. P a ra fiia  now odw orska: powierz­
chnia iey płaska, zawiera cztery góry po­
kryte lasem sosnowym: grunt panuiący iest 
ziemią szarą żwirowatą. Płynie tam K o tra  
i małe rzeczki: O strynka, N o w o d w ó rka , 
I^icJiaczew ka, O dakow ka , M o ra czk a ,
N iep raszka , JDim ayczyk, L o w n a ró w k a . 
Znayduie się tam siedm ieziór i dziewięć 
stawów.

13. P a ra fiia  lacka: powierzchnia pła­
sk a , pokryta w  częsri lasami i łąkam i: 
grunt iest złożony z gatunku ziemi szarey
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wapnistey. K otrax  tam p łyn ą, oraz
są trzy stawy.

1 4 . F a ra ß ia  rózańskai powierzchnia 
wyriiosta i równa; grunt ma żw irowy, ma­
ło lasów. Rzeczka T u r ja  tam płynie.

1 5. P a ru ß ia  iszczoinieiiska: powierz­
chnia rów na, pokryta rozinaitemi lasann i 
pastw iskami po większey części. Grunt ma 
piasczystз^ żwirowaty i nieco gliniasty. Gra­
nicę iey dotykaią się zawiera nadto
trzy małe rzeczki S fu s z ę , P j  y.^ę, T u ry ą  
i dwaoas4'ie stawów.

16. P a ra fila  zotucfzka: powierzchnia 
nieco górzysta, zamyka wielkie lasy około 
JSieinna  i mnóstwo pastwisk. Grunt iest 
na inieyscach vyynioslych piasczysty i zwi- 
row'aty, a w  dolinach gliniasty. Płyną przez 
nię rzeki spławne N fem en  i Szczara  oraz 
pomnieysze Lebiodka  i Zotudzianka. lescze 
tam są cztery małe rzeczki bez nazwiska i 
szesx stawów.

jy. P a r a fiia  ielnieńska: powierzchnia 
wyniosła i rów na, zamyka niewiele lasów 
a wiele łą k , bagnisk i pola: grunt ma lek­
ki i piasczysty. JKiem en, Molczadz^ N ie -  
m enek, JD zitw a, Jzw a   ̂ H o id o w k a , L e ­
b io d a S m o ło c z ,  N ieoiecza, R osoka, Ole-r 
ch ów ka, le le iika  tara płyną. Zawiera nad­
to małe iezioro fV ie licz a y  i sześć stawów.

E )  PoWTAT  N O W O G R O D Z K I.

1. ParajTU anowogrodzka: powieTzchnia
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W powszechności górzysta, pohryta w  czę­
ści lasem dębowym , brzozowym i sosno­
w y m , góry zarosłe są rozmaitemi krzakami. 
Grunt ma gliniasty i nieco pias czysty. Pty- 
iią przez nię dwa strumyki i cztery rzeczki 
Blatow iecza. Brecianka, Tzewka i N lew da.

2. P a r a fäa  sfaroielnieńska: powierz­
chnia górzysta, pokryta lasami sosnowemi 
i dębowemi; biot nie m a; grunt panuiący 
iest żwirowaty i piasczysty. latranLa  tain 
płynie.

3. P a r a fii  a w^ielahsTca'. powierzchnia 
ogólności górzysta, od brzegów N iem n a

p kryta lasrm sosnowym i pastwiskami. 
Grunt ma lekki i żwirowaty. Oprócz N ie -  
mna, który tam płynie, ma iezioro i błota. 
Tudziez wiele rzeczułek i strumyków.

4. P a ra  f ila  S'ennenskai powierzchnia 
płaska, bezleśna; grunt ma (‘zarnoziemny. 
Obßtuie w łąki. N iem ea i B iatow iecza  tam 
płyną.

5. P a ra fiia n ie k n ie w ic h a i powierzchnia 
płaska, bezleśna, pokryta w części łąkami 
i błotami. Grunt ma gliniasty. N iem en  i 
rzeczka Ser pa ее z płyną w tey parafii.

6. P a r a f i a  worończrwska: powierz­
chnia górzysta, pokryta w części lasami. 
Grunt ma iłowaty, gliniasty. N iew d a  i Ser- 
paecz tam płyną.

7. P a r a fi ia  rn irs la : powierzchnia nie­
równa i górzysta, pokryta w części gaiatni 
Lrzozowemi, w  części pastwiskami błotni-
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stemi. Grunt ma gliniasty. N iem en , S e r ’- 
wecz i U la  są iey rzeki.

8. P a ra flla  iszko idzla : powierzchnia 
p laska, bezleśna, grunt icst gliniasty. Uta 
tam płynie.

9. P a ra flla  zadw leysha  i powierzchnia 
p laska, bezleśna, grunt ma gliniasty. T ak ­
ie  Uta w  niey płynie.

10. P a r a fl la  kroszyńslrt: powierzchnia 
p łaska, w ylaw szy kilka gaiów brzozowych 
zupełnie bezleśna: grunt ma iłowaty i rze­
kę Szczarę.

1 1 .  P a r a f l la  połonecda: powierzchnia 
górzysta, oprócz kilku gaiów brzozowych, 
bezleśna: grunt iest iłow^aty, a rzeka Ula.

12. P a rafllastw o lo w lch ai powierzchnia 
płaska, bezleśna, grunt gliniasty. Ma jezio­
ro i trzy stawy.

13 . P a r a fl la  snów sha: powierzchnia 
płaska, bezleśna*, grunt ma gliniasty i żwi­
rowaty. fU iedzm lanha  tam płynie.

j 4 . P a r a f  da  swo laty cha: powierzchnia 
płaska; bezleśna, grunt gliniasty; zawiera 
klik a s t r u m y k ó v Y .

i 3. P a r a flla  darew sha ' powierzchnia 
płaska, bezleśna, obfituie w  łąki i pastwi­
ska : grunt po większey częs4 i gliniasty, a 
rzeka iey Szćzara.

\h). Parci f i l a  myslcai powierzchnia pła­
ska , pokryta w części lasami sosnowemi i 
iodłowem i, grunt ma piasczysty, a rzeczki 
M yszanhq  i M olczadhq.
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ly, T a r o fi ia  horodysha: powierzchnia 
górzysta, pokryta w  części drzewami nie- 
skfadaiącemilasu i krzakami; griint gliniasty. 
Ma iezioro, dv\a stawy i kilka strumyków.

i8. P a r a fiia  Irzyw oszyńskai powierz­
chnia plaska, bagnista, zarosła po większey 
części lasami; grunt rtia lekki, piasczysty. 
Szczara  i M oiczadha  są iey rzekami.

F) Pow iat лvoŁKowYsкI.
1. P a r  u f  iia  wotkowyska: powierzchnia 

ЛѴ I  górzysta, pokryta lasami sosndwemi, 
w  i  plaska pokryta łąkam i, błotami i po­
lem ołomem, grunt w  części górzystey iest 
żw irow aty, po nizinach gliniasty, piasczysty 
i kamienisty. Kzeczki iey TPoikowyla у 
N ietu p a , K olontaiów na  i Chorozuwna, 
Zawiera ośm iezior.

2, P a r a f i ia  ialowska\ powierzchnia 
w  ogóle górzysta, pokryta łąkami i lasem 
sosnowym. Grunt ma piasczysty. Rzeczki 
Sioczanka, PU edniow ka, Kołodzińzanka i 
ß a rto w k a  poczynaią się w  tey paraliy, a 
Sw istocz, K ohm riaу N a re w  przepływaią.

Ъ. P a r a fi ia  re p la fsk a : powierzchnia 
plaska i rów na, po wnększey części pokry­
ta gaikami, łąkami i niewielkiemi błotami. 
Grunt w powszechności iest piasczysty i 
żwirowaty, a w małey części czarnoziemny. 
Rzeczki tW orocieiaу Z a rn o w k ä  ̂ Ż a r n a ,  
TNoipa Шл płyną.

4. P a r a fiia  sz y d h w ic k a : p ow ierzch n ia
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nierówna, pokryta w częsei fąkami i krza­
k a mi ;  grunt in i szary i piasczysty, iuz 
gliniasty, łizeczki JSaurnka i 0 /szajika tam 
piyna. Zawiera mnóstwo krynic.

5. P a ra ß ia  mhclbuu>ska\ powierzchnia 
górzysta pokryta lasami, krzakam i, łąkami 
i bagnami. Grunt ma piasczysty i źwirowatj^ 
N atin ika, Szanto w  к a . K w a ter ska , T or- 
huczowska, A lontowka \ Świstać z przez 
nię płyną. Zawiera dosyć krynic.

6. P a ra jiia  zelw iańska: powierzi h :ia 
w  powszechności płaska i гоѵлпа, pokryta 
w czys44 krzakami i pastwiskami błotniste- 
in i , grunt ma złożony z ziemi czt rnćy żw i- 
row atćy, albo z gh'nv maiącey nieco piasku, 
llzeka Z e  lw a  i cztery strumyki tarn płyną.

7. scWs/oc/a; powierzchnia nie­
rów na, górzysta, pokryta w czeski lasem, 
w  części łąkami i pastwiskami błotn-sterni. 
Grunt panuiący iest żwirowaty i piasczysty, 
a w  mafey przestrzeni gliniasty. Swisłocz, 
K o ło n n a , R udaw ka^ N a re w  i rzeczka 
PiesŁca ta m p ły n ą.

8. P a ra ß ia  porozow ska: powierzchnia 
górzysta , pokryta wielkiemi lasami, pastwi­
skami błotnisterni i łąkami. Grunt, w po­
wszechności iest piasczysty, żwirowaty i ka­
mienisty. Rzeczki R o ś, P i.b u yka , S w ien -  
cica, Łopian ka  biorą w niey po('zątek , Ko- 
io n n a , P orozow ka, A liedzianka  przepły- 
waią. Nadto zawiera wiele krynic.

9. P a r a fiia  krzem ienicka: pow ierz-
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оЬш'а nieco górzysta, pokryta lasem brzo* 
zowyiii, dębowym> olchowym i rozmaitemi 
krzakami. Grunt w  i  gliniasty, w żw i­
rowaty i w  I  piasczysty. Rzeka Z e/w a  i 
poimiioysze J Ja s z ó u .la , Itichncw ka  tam 
p łyn ą, tudziez kilka strum yków bez na­
zwiska.

10. P a ra fila  slrubnicka: powierzchnia 
nierówna, pokryta w części lasami sosno- 
w om i, dębowemi, olchowemi i t. d. w  czę­
ści pastwiskami bagnisterni. Grunt ma w czę­
ści z gliny i żwiru zmieszanego w  ma ley 
ilości z piaskiem, w części z ziemi roślinney 
żwirowatey i błękitnaw ej; Z e lw a  tam 
płynie.

1 1 .  P a ra fu a  w ołpiańska: powierzchnia 
plaska, mało maiąca w zgórków , pokryta 
rozmaitym lasem i pastwiskami blotnistemi. 
Grunt panuiący iest piasczysty i żw irow a­
ty, znayduie się iednak czarnoziern i glina. 
łlośy PKołpianka у Szydłow lanka  są iey 
rzeczki. Prócz tego ma dwa male ieziora i 
kilka krynic.

12. P a ra fila  ?'Oska: powierzchnia górzy­
sta , pokryta w części krzakami^ w części 
bagnem i łąkami. Grunt ma w e f  piasczy­
sty i żwirowaty , a w T gliniasty. R o sj Mo-- 
czu lan kaу i FPiechutnianka  tam płyną.

1 3. P a ra fila  łyskow ska: powierzchnia 
w  części plaska, w części górzysta,, pokryta 
iest lasami sosnowemi i rozmaitemi krzaka­
m i, bagnem i łąkami. Grunt ma piasczysty

4
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i gliniasty. Tam rzeczka ŁyshowJsa wpada 
do Z e lw y  i mnóstwo iest krynic.

i 4. P a r  a fila m izyrzecka: powierzchnia 
inieyscami plaska, mieyscarni górzysta, po­
kryta  lasami, krzakami /  bagnem, pastwi­
skam i i dobremi łąkami. Grunt panuiący 
iest piasek i glina, w  naymnieyszey części 
czarnozicin. llzeczki Saska, U u bow La, 
Z erd n ia n k a  wpadaią do Z elw y , Zaw iera 
kilka krynic.

G )  РолУТАТ KO BRYNSKI. y

1. P a ra fiia  kobryńska: powierzchnia 
po w iększey części plaska , gdzieniegdzie gó­
rzysta, pokryta lasami i błotami; grunt pa­
nuiący iest lekki i żwirów-aty. Kzeka spła­
wu a M u chaw iec  i pomnieysze: M u c h a , 
Ilo ro d ecz n ia n k a , Szew en ka, Szew nla  , 
P otonna, Pai'ossa^ Trosclanlca, K a n in a , 
tam płyną.

2. P a ra fiia  zbierohow ska : powderzchnia 
płaska, pokryta w  części niedostępnemi 
bagnami i lasami; grunt ma piasczysty, a 
rzeki M uchaw iec, Osipowka, Troscianica.

3 . P a ra fiia  dyw iń ska : powierzchnia ni­
s k a ,!  bagnista, pokryta w  części lasami: 
grunt ma lekki i dosyć żyzny. Żadna rzeka 
przez nię nie płyn ie, przechodzi tylko ko­
pany kanał publiczny, poczynaiący się od 
ieziora Ł u k i.

4 . P a ra fiia  horodecka: p o w ierzch n ia  
p ła s k a ,-p o k ry ta la s a m i i b a g n e m : g ru n t ш а
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W  w iększej części czarnoziemnj i i jz n y ,  
w  n iniejszej piasczjstj. M uchaw iea  
liię pijnie.

5. P a ra fiia  hraszewicha i powierzchnia
plaska, la s j brzozo w e , olchowe i biota 
z jjm u ią  trzecią częśc rozciągłości; grunt ma 
w  części czarnoziem nj, w  części piasczjstj. 
Przechodzi przez nię Kanap brzeski cz jli 
rzeczjpnsjjo/itey, poczjnaiącj się z rzeki 
P  ny  i wchodzącj do Ш искаш са  pod wsią 
PVorotynicze. • . '

6. F a ra ß ia  bezdziezska: powierzchnia 
p laska , pokryta w  części pastvYiskämi, la­
sami i bagnami; grunt ma zloź-onj zczarno- 
zieinu i margin, a w trzeciej części rozcią­
głości z piasku i nieco g lin j. Giownievsze 
rzeki przez nię płjnace są: la s io łd a , Osso- 
%ynica, L in ly k a ,,  JDewianica. Zaw iera 
wiele iezior i biot niedostępnjch.

7. P a ra fiia  ian o w ska: powierzchnia
płaska, zawieraiąca wiele dołin a mało lasowi 
grunt po w iększej części iest piasczjstj, a 
z resztą m iernej źjzności. Rzeka spław na 
P in a , lą sio łda  i rzeczka błotnista C zyrką  
przepływa. !

H) P o w ia t  p r u ź a n s k i:

1. P a ra fiia  p ru za ń sk a : powierzchnia 
plaska, maiąca niewiele lasu sosnowego: 
grunt w  powszechności iest cząr nózie mein 
i m arglem , w częici żwirowaty i niecopias-
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czysty^ M a cfia w iec , K am ienica  i TKie-  ̂
nieć  są iey rzeki.

K a ra jiia  l iw a ły c la : powierzchnia 
plaska^ pravtie zupełnie bezleśna: gruntiest 
wif^cey piasczvsly i żw irow aty, a шміеу 
czarnozieuiny i marglowy od poprzodzaią- 
cey^ Ł o n a , Tasiotda tam płynie.

Ъ. РсггаДш 5^ere6'setps/(*a; powierzchnia 
plaska, po większey części pokryta bagna­
mi i lasami znanemi pod nazwiskiem Pusz­
czy bialowiezkiey. Grunt ma lekki złożony 
ż marglu, żwiru, i nieco ziemi czarney. B ia -  
ia ,  Ł o n a , N a rew ka у Pieszczą, tam płyną.,

4 . P a ra ju a  sielecka: powierzchnia pla­
ska , bezleśna : grunt panuiący iest czarno- 
ziem , margiel i ziemia żwirowa. Rzeką 
iey la sio ida .

5 . P a ra fila  berezkai powierzchnia pla­
sk a , maiąca niewiele małych lasów j grunt 
iest złożony z marglu, czarnoziemu i nieco 
piasku, lasio ida  także iey rzeka.

6. B a ra ß 'a  sielm iew icka: powierzchnia 
plaska, grunt iest czarnoziemny i m arglowy, 
obfituie w pastwiska: lasów wielkich nie 
ma. la s io id a  tu płynie.

§.IIL  m ła d  wodny w  ęi^bernii 
grodzieńskiej.

Glównieysze rzeki splawne na w id n y  
i inne statki są następuiące:

i. Niem en', poczyna się wgubernii miń-
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8Ічіеу, l^ieriineTv iego nurtu przez pow iaty: 
nowogrodzki, Słonimski, lidzki i grodzień­
sk i, az pod okolico miasta rodna, iest ze 
wscbodii na zachód; łam jNiomen zmienia 
kieru ek i bierze z południa na północ, a 
w ^rnjkaiąo się przez powiat grodzieński, 
p ijn ie I rzt'z gnberniia wileńską, Priissy i 
wpada do morza bałtyckiego. Koryto iego 
naiezone w wielu miejscach skałami, w in­
nych płytkie, czyni żeglugę, mianowicie 
w latach suchych, utrudzaiącą anawet i nie­
bezpieczną.

2. jBugi poczyna się w Galicy i , kieru­
nek nurtu w gubernii grodzieńskioy przez 
powiat brzeski, iest z południa na północ: 
pod ifłiastem iVwrc/?z w królestwie polskiem, 
bierze kierunek od wschodu na zachód i 
wpada do T f Isly.

3. S z rza ra : poczyna się w  gubernii miń­
sk ie j ,przechodzi przez powiaty nowogrodz­
ki , Słonimski, lidzki i wpada do JSlem na. 
Kierunek nurtu iest z południo-wschodu na 
półiioco-zachód. Szczara  iest spławna na 
baty i w idny ; rzeki zaś Issa^ Iz w a , Ło~  
hozwa^ o 5o wiorst od ujścia do Szczary, 
zdatne są do spławiania drzewca towarnego.

4. jy/uchaw iec: poczyna się w powiecie 
pruźańskim, stale się spławnym v¥ wysoko­
ści K obrynia , przechodzi przez powiat brze­
ski i wpada do B u g u  pod Brześciem litew­
skim. Koryto Muchaw^ca w' bliskości tego 
miasta iest rozkopane i sprostowane dla uła-
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twienia zeglügi: talkie mala rzeczlca ßado~  
nów ka  w powiecie brzeskim, wpadająca do 
M uchaw ca, iest rozkopaną dla spławu drze­
wa. Kierunek nurtu M u chaw ca  iest ze 
wschodu na zachód,

5. la s io id a : poczyna się w  powiecie 
pruzaiiskira i wpada do P ry p e c i wgubernii 
in iń sk ie j: byłaby spławną iuź w powiecie 
pruzańskim i małe statki mogłyby isć stamtąd 
az do Odessy^ gdyby m łyny na teyjrzece 
nie tam owały żeglugi.

Op rócz rzek wymienionych znayduią się 
pomnieysze, które m ogłyby stać się spła- 
w nem i, a przez to handel wewnętrzny był­
by znacznie ożywiony. I tak naprzykład 
rzeczka M ereczanka  dotykająca się granic 
powiatu lidzkiego i wpadaiąca do N len in a  
pod Mereczem, po rozkopaniu w  niektórych 
inieyscach koryta i zniesieniu stawów i ia- 
zów , byłaby splawuią na pomnieysze statki5 
które z Grodna i dalszych okolicm ogłyby 
JNiemnemisć z wodą aż do uyscia Mereczan- 
k i , a stamtąd samą Mereczanka przeciw 
wodzie dochodziłyby aż do v'vsi la sz u n , o 
mil cztery od miasta W ilna odległey.

T rzy  główne kanały znayduią się w  gu- 
bernii grodzieńskiey:

iszy. Poczyna się z rzeki P in y  i pod wsią 
IkPvrotyniczarnl M uchaw ca. Zo­
wie się kanałem bi^zeskim lub rzeczypospo^ 
Utcy'^ albowiem kopany był kosztem Rze- 
c^ypospolitey polskiey, za Stanisława Augu-
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sta , i kosztował 4o,ooo czer. zjot. Łączy on 
handel morza czarnego z handlem Gdańska. 
Długości rńa około mil dziesięciu.

W jchodiśi z rzeki i wpada
do Szczały . Zowie się kanałem Ogiriakie- 
g o , g d j i  kosztem hetmana Ogińskiego był 
w ykopany. Długości ma mil siedm. Ł ą ­
czy handel morza czarnego z handlem K ró­
lewca,

5ci. Poczjma się z jeziora Turshiego  le ­
zącego przy zrzódłach P ry p e c i, przechodzi 
przez iezióro Ш окгагш гіе, daley przez ie- 
zioro P a k i  i staw P u d z k i,  a stamtąd w pa­
da do j\ilichawca. Zowie się kanałem jn i-  
blicznym, (i)

Stąd widzimy, źe układ wodny w guber- 
nii grodzieńskiey wcale iest dogodny, i źe 
przy nakładach i skuteczney pracy, stałby 
się nieskończenie iescze korzystnieyszym.

IV. Ludność Gubernii Gro*^ 
dzierisbiey.

W  każdym krain ludność stanowi iego 
prawdziwą siłę i rzeczywistą vyartość. \V e  
względzie statystycznym wystaw ia ona za-

(l) P. Żelazowski Komornik powiatu Wiłkomirskiego w  guber­
nii wileńskiej , od kilku lat Avypracowal i ukończy! plan 
kanału, łączącego rzekę W iliią z Dzwiną. Ile wykonanie 
tak zbawiennego planu przyniosłoby korzyści dla całey gu­
bernii w ileńskiej, a sczególniey dla miasta W iln a, każd/ 
łatwo poijjć może.
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wsze |trzj wyraźne i oddzielne stany, 
toiest: stan wzrostu, stan spoczynku i stan 
upadku. JNayogólniejszy podział ludności 
przyięty w nauce rząd ow ej iest na i} klassę 
czynną  czyliy:^ dnąin '02) klas  ̂b iernąciy\i 
nieplLclną. W  pierwszej uniies(‘ząią rolni' 
ków  , rękodzielników i t. d.; do dnigiey 
odsjlaią sczególniej szlachtę, duchowień­
stw o, uczonych i t. d. ^Podział ten zasadza 
się na prawdzie względnej, toiest: gdy za 
iedjne bogactwo narodu uwazauj j  same tyl­
ko płody ziemskie i rękodzielnicze. J.ecz 
ponievyaz niezaprzeczona iest, ze siły Pań­
stwa skladaią się z sil lizycznych i utny- 
slow ych , przeto niesłusznie byłoby nada­
wać nazvyisko Massy n ieczyn n ej i bierney  
ludziom, ktprzy przez ćwiczenie i spravyo- 
wanie władz um ysłowych, wyprowadzaią 
prawdziwe bogactwa. Pod tem nazwaniem 
zaymuiemy sprawowanie urzędów publiez- 
nych i płody uczone, iakich większa część 
za pomocą d ru ku , staie się istotnym handlu 
przedmiotem.

Dla ułat\yienia sposobu .opisania ludno­
ści, podzieliliśmy ią w  ca łe j giibernii 1 '  na 
szlachtę, 2) na duchowieństwo, 5) na miesz­
czan, <»4.) na żydów , 5.) na cyganów, 6 )  
na tatarów, 7.] na rolników poddanych , 8) 
na rolników skarhowwch, 9 ' na rolników 
wolnych,. 10.) na rolników kolonistów.

Oto iest obraz pouszecliny luduości, 
wysczególuiony przez powiaty.



D o stronicy 52,

Stan  ludności g u b e r n i i  grodzieńshiey.

P O W I A T Y .
Szlachta. Duchowieństwo. Mieszczanie Żydzi,. Cyganie. T  atarzy. Rolnicy poddani Rolnicy skar­

bowi. Rolnicy wolni. Koloniści O g ó ł

płeć
męzka.

 ̂płeć 
żeńska.

płeć
HK̂zka.

pleć
żeńska.

płeć
męzka.

płeć
żeńska.

płeć
męzka.

płeć
żeńska.

pleć
męzka.

pleć
żeńska.

pleć
męzka.

płeć
żeńska.

płeć
męzka.

płeć
żeńska.

płeć
męzka.

płeć
żeńska.

płeć
męzka.

płeć
żeńska.

płeć
męzka.

pleć
źeń.->ka.

płeć
męzka.

pleć
żeńska

G r o d z i e ń s k i 2 2 2 0 2159 i 5 i 7 9 726 825 2649 2807 — — 77 70 2 4 3  l 3 26094 2162 2І9З — — — — З2298 З1207

B r z e s k i  . . 986 965 i 4 4 8 5 888 9 % 1982 1901 --- - --- - — , --- 3 5 8 4 6 35669 i 5 o9 i 5 4 i 7 7 9 765 — — 421З 4 4 i 8 8 5 |

S ł o n i m s k i 610 6 3 5 121 24 З12 5 5 o 1191 i 4 2 8 4 5 ^9 43 24950 24228 ЗдЗб ЗЗ27 — — — — 3 i  19З 3 o2 3 8 |

L I D z к I . . . 2810 2715 95 29 578 549 i 4 6 g i 5 i i 20 22 3 o 3 o 1787З 17779 5 g5 o 5 8 6  i 68 60 7 5 28900 28559'

N  OW o GRODZKI 2 4 2 1 2Ö20 i 4 2 3 j 399 2 4 2 16 4 3 1743 — — З07 347 4 3 6 o 5 ' 4 8 i 6 5 5 o6 5 4 5 —
•

4 8 8 2 3 5 5 5 9 9 j

W  o ŁKOWYSKI 57 5 557 93 60 700 771 787 : 878 ■— — 21 27 155З9 i 5 2 4 o З720 ЗЗ21 78 i 65 — — 2 i 5 i 6 21519'

K o b r y n s k i  . 2672 i 4 5 o 195 i 4 o 677 6 5  i i 421 І5З7 2 2 10 10 3 6 5 5 8 З6118 181 101 3 4 4 o 5 4 40755 4 oo5 3

P r u z a n s k i  . i 5 6 i 4 g 59 2 4 202 210 703 706 — ‘ — — — 16986 1571З 4768 4 3 6 6 28 10 45 51 21952 2153  2

O g ó ł . 1 i 4 5 o 11126 1000 47 3 4 2 8 5 47G0 11800 i 2 5 i 6 26 29 494 527|2 і 4 б7 о 216006 2276^ 2 2 0 5 5 9-^7 io 4 o 57 60 267671
i

268592



53

Ludność więc Wgubornii grodzicńskiey 
dochodzi w  рЫ  m ęzkiej do 26 7 ,571, w pici 
źeiiskićj do 268^592, w  ogóle do 536, 16З; 
a nadmiar pici żeńskiej nad ogółem liidno- 
ś. i iest 102 1. Podług szóstego powszechne­
go popisu ludności w  r. 18 10 , ogól klas 
podatkami bezposTzednie dutkniętjcli b j l  
281,397 pici męzkiej. Podług siódmego i 
ostatniego popisu iest 23i ,52';̂  płci m ęzkiej. 
Л zatem upadek ludności płci m ęzkiej w klas- 
sie cz jn n e j iest 49,884. Takow e pom niej­
szanie się ludności wgubeiniigrodzieńskiej^ 
zaczjna się od roku i 8o5 ; wówczas ogół 
ludności płci obu dochodził do 591,060.

w r. 18 10 . do 586,836. 
w  r. 1816 . do 536 ,163. a za­

tem przeciągu lat siedmiu, toiest od r. 
180З do r. 18 10  ludność zm niejszjła się na 
4,2 24 ; od r. 18 10  do r. 18 16 , toiest w prze­
ciągu lat sześciu na 60,673, więc w prze­
ciągu lat trzjnastu od r. i 8o3 do r. 18 16  na 
54897. Trzeba uważać że w  r. 180З, nad­
miar ludności m ęzkiej nad żeńską b jl  9,496 
przeciwnie zaś w r. 18 16  nadmiar płci żeń­
sk ie j iest 10 2 1.

Klassą najw dęcej wjnisczoną są naprzód 
Г0ІПІ.С39 po nich mieszczanie. Klassa szlachtj 
zostaie w stanie iednostajnego spoczjnkii, 
a klassa ż jdów  w  stanie ciągłego i silnego 
wzrostu. Lubo popisj nie pokaziiią znacz­
nego nadmiaru ludności żjdow^skiej, łatwo 
iest ztem wszjstkiem  dostrzedz p r z jc z jn j ,

5
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dla którey ludność żydowska w  popisach 
publicznych ieśli się nie pomnicysza, toprzy- 
naymniey zostaio w stopniu iedoostaynym; 
gdy w  istocie rzecz ma się wcale przeciwnie.

Upadek ludności w  guberoii gród ień- 
skiey, a mianowicie rolników, powinien bydz 
przypisany,

1) ostatnim woynom a sczególniey
r. 18 12 .

2) żydom, którzy sa zagubąrolników,
nayoźytecznieyszey ze wszystkich 
klas Państwa.

Zw ażm y teraz pomieszkania i stan bu­
dow y w gubernii grcjdzieńskiey, co stanowi 
drugą część uwagi o ludności.

V .  P o m ie s z h a n ia  i  stem  b u d o w y ^

Guberniia grodzieńska oprócz ośmiu 
inieysc naczelnych ośmiu powiatów, liczy 
iescze 88 miasteczek:

a) W  powiecie grodzieńskim 10 miaste­
czek, a te są: BrzosLowica w ielka, H o iyn -  
k a , Jez io ry , In d a r a , K am ionka, K ry n k i, 
K onna, M osty, S k id e l, JK o la ',

b) W  powiecie brzeskim 6 miasteczek, 
C zaĄ iaw czyce, M iley cz y ce , K am ieniec , 
B a sn a , FFotczyn, W yso kie ;

c) W  powiecie slonimskim 17 miaste­
czek , B u sia z , JDereczyn, D erew na, D w o ­
rzec , H o ty n k a , le z ie rn ic a , Kossów, K o -  
ztowsczyzna  czyli Podąle, M oiczadz, B o -
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h otn a, R ó ż a n a , Stare D ziewiątjkowicze, 
TFi.qzowiec, Zbyteń, Z d z ięc ió ł, ZdzitoW', 
Z y  ro w ice ;

dj W  powiecie lidzkira i i  miasteczek,
R ietica , Myszyszki, JSfowydwor, Ostryna^ 
R a d u ń , R ó ż a n k a , Szczuczyn, PRasiilsz- 
k i, P Foronów , Z o łu d e k , Z y rn iu n y ;

e) ЛѴ powiecie nowogrodzkim 17 rńia- 
steczek: C y riń , D ełatycze, Hborodyszcze, 
l e  remie ze, K o re licz e , K ro szyn , L u b c z , 
JS lir, N ieh n iew icze , N o w a  M y s z , Poton- 
h a , S n ó w , Star a M ysz, Stw ołow icze, 
Sw o iatycze, P u  rzec , PPsieluh ;

f) W powiecie w olkow jsk im  i 4 mia­
steczek:, la ło w k a , Izabelin  , Ł y s k ó w , M i-  
zyrzec, M scibów , N o w y dw ór. P iesk i, P o -  
dorosk, Porozow , R oś, Sw islo cz, Szydio- 
w ic z e , PPotpa, Z e lw a ;

g) Nif powiecie kobrjńskim  8 miaste­
czek: Nntopol^ B ezd z iez ,'C h o m sk , D oro- 
Jiiczyn, D y w in , H o rod ec, łan ów , M otol\

n) W  powiecie pruzańskira, 5 miaste­
czek: R e r e z a , M a lec z , S ielm iew icze,  
SieleCf Szereszew.

У J/Śr
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Oto iest obraz ogólny budowy wguber- 
liii grodzieńskiey.
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Zastanówm y się przez cbwilę nad sta­
nem budow y i nad ludnością każdego zoso- 
bna miasta powiatowego.

a) Miasto G ro dn o  (mieysce naczelne gu- 
bernii i powiatu tegoż nazwiska) leży nad 
INiemnem. Liczy domów i,io g , toiest: 122 
m urow anych , a 987 drewnianych. Z  tey 
liczby należy
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Domy murowane^

27.
29.hó.

52.
32.

Domy drewniane. 

. . .  6
• • • 79
. . .  7
. . . - 3 5 1
., . . 544

tlo skarbu . . . . .  
do szlachty . . ,
do diicliowieństwa . .
do mieszczan chrzescian 
do z jd ó w  . . . • .

Zqajdüie się w  G ro d n ie-i3 kościołów 
rozmaitych ѵл'угпап chrześciiańskich i 2
szkoły żydowskie, z których iedna tmiro-
w an a; ЗЗііІІсе^ 7 uliczek; 6 mostów, z któ~ 
rych 2 m urowane; 3 rynki czyli place pu- 
bl iczoe. Ludność stała wynosi 2471 pici 
inęzkiey i 2620 płci źeńskiey, z tego 1597 
inęzkiey i i 6 i 5 źeńskiey żydów ; przeto 
ogół ludności płci obu iest bogi.

b) Miasto Jßrzekc lltew shl (mieysce na­
czelne powiatu brzeskiego) leży przy iiyściu 
Muchawca do Bugu. Liczy 463 domy, z któ­
rych 17 m urowanych; x4 Kościołów, z któ­
rych 3 murowane i 2 szkoły żydowskie dre­
wniane. Ludność wynosi 1789 płci inęzkiey 
i 18 1З  źeńskiey, z tego i2 io m ęzkiey  i 1 1 33 
źeńskiey żydów : ogół vyięc ludności płci 
obu iest З602.

c) Miasto Słonim  (mieysce naczelne po­
wiatu Słonimskiego) leży nad Szczarą. Za­
wiera 658 domów, z których 4 m urowane; 
6 kościołów murowanych, i 2 szkoły żydo­
w skie drewniane. Ludność wynosi 1076 
płci męzkiey i i 332 źeńskiey, z tego 64o
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inęzlsiey i 700 żeńskiej z jń ó w : ogół więc 
ludności pici obu iest 24o8.

d) Miasteczko L id a  (miejsce naczelne 
powiatu lidzkiego) liczy 292 domy, z których 
4 m urowane; 5 kościoły murowane a 1 dre­
w niany, 1 szkolę żydowską murowaną i 
1 drewnianą. Są tam ieszczc wielkie roz- 
waliny starożytnego zamku wielkich xiąźąt 
litewskich. Ludność wynosi 4oi pici mę- 
zkiey i З69 żeńskiej, z tego 276 męzkiey i

'2 9 1 żeńskiej żydów : przeto ogól ludności 
pici obu iest 770.

e) Miasto N ow ogródeh  (miejsce naczel­
ne powiatu nowogrodzkiego) zawiera 43у 
dom ów, z których 9 m urowanych, 7 ko­
ściołów m urowanych, 2 szkoły żydowskie, 
z których 1 m urowana, 1 meczet tatarski 
drewniany. Ludność wynosi 7З8 płci męz­
kiey i 7ЗЗ żeń skiej, z tego 569 męzkiey i 
567 żeńskiej żydów , oraz i5 i  męzkiey i 
168 żeńskiej tatarów* Ogół zatem ludności 
pici obu iest 15 7 1.

f Miasteczko JJTolTcowysh (miejsce na­
czelne powiatu wołkowyskiego) liczy i 56 
dom ów; z których 2 murowane, 1 kościół 
i 1 szkołę żydowską drewniane. Ludność 
wynosi 5З0 płci męzkiey i 272 żeńskiej, 
z których 107 męzkiey i 109 żeńskiej ży­
d ó w : ogół więc ludności płci obu iest 602.

g) Miasteczko K obryń  (miejsce naczelne po­
wiatu kobryńskiego) leży nad Muchawcem, 
zawiera 526 domów, z których 4 murowane
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5 kościołów , z których i murowany i 5 szko­
ły  żydowskie drewniane. Ludność wynosi 
696 picimęzkiey i 7З1 żeńskiey, z tego 4 15 
iiięzkiey i 484 żeńskiey żydów: ogół więc 
płci obu iesŁ 1427.

h) Miasteczko P ru kan n a  (mieyscć naczel­
ne powiatu prużańskiego) leżynad Muchaw- 
сеш , liczy 245 domów, trzy kościoły i 2 
szkoły żydowskie: wszystko drewniane. 
Ludność wynosi 4 i i  pici męzkiey i 4 i3 
żeńskiey, z czego 190 inezkiey i i 84 żeń­
skiey żydów: ogół przeto płci obu iest 824.

Z tego opisu widzimy, że budowa dre­
wniana rest powszechna, że bardzo rzadko 
znaleśdż ‘można domy murowane po mia­
stach i. miasteczkach, a tern bardziey po 
w siach; że wziąwszy wyraz śrzedni na 1,000 
budow y, zaledwie 5 inurowanych w yp a­
dnie.Domy albo raczey chałupy rolnicze są 
w  ogólności drewniane i bez kom inów; a 
włościanie tak naw ykli do dym u, iż w i­
dziano przykłady, że tam gdzie panowie 
zaprovyadzili kom iny, oni ie pozrzucali lub 
pozatykali, dla wypusczania dawnym zw y- 
czaiern dymu przez drzwi i okienka.

Zdaie się rzeczą bydź dziw ną, że Litw a 
którey nie zbywa ani na glinie, ani na w a­
pnie i kamieniach, przenosi budowę dre­
wnianą nad murowaną. Pierw’̂ sza tern iest 
wygodna, że w  okolicach leśnych mate- 
ryały  są iużgotowce, że postawienie domów 
drewnianych mniey potrzebnie czasu i te
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zaraz po zbudowaniu staią się mieszkalne, 
la k o w jc łi  korzjści budowa z kamieni lub 
c'cgty, eiiod trwalsza i bczpiccznieysza oka­
zać nie może. Wreszcie starodawne do 
mieszkań drewnianych naw jknien ie, któ­
re z oyca na syna przechodzi j wkorzenione 
mniemanie, a częstokroć nayniesfusznieysze, 
źe budowy drewniane inniey daleko ko- 
sztuią od m urowanych: zrządziły to, źe ca­
ła prawie Litw a, która od kilku w ieków  
ciągle się buduie, wystawia przecie widok 
ponurej pustyni, gdzieniegdzie p okryte j 
nędznenii chałupami. Nie mało przyczyni­
ły  się do tego w' dawnieyszych czasach 
nieustanne w oyn y, pożogi i zamieszki w e­
wnętrzne , których końca niesczęśliwi tniesz- 
kańce przewidzieć nie mogąc, nie mieli chę­
ci i sposobności zaięcia się lepszą budową. 
Nadto życie wieyskie dawnieyszey szlachty 
i panów , których tylko krótki czas seymi- 
kow y i sądowniczy po miastach zatrzymy­
w a ł; opanowanie przez żydowską ludność 
wszystkich miast i miasteczek, nie posłu­
żyło wcale ku podniesieniu onych. Źyd 
wszędzie nieochędeżny, wszędzie chciwy 
zysku w gotówce, nie dbał czyli mieszkał 
w  domu porządnym , czyli gnuśnial ŵ  ni- 
kczemney chałupie. Takie są przycz^yny 
złego stanu budovvy mieyskiey i wieyskicy. 
Przejdźm y teraz do przemysłu narodowego.
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§, VI. о  przernyMe narodowym  
w  powszechności*

Przemysł narodowy wzrasta lub upada 
w  stosunku dobrego bytu, iakiego kray 
używa. Podzielimy go a) na przemysł rol­
niczy, b) na przemysł rękodzielniczy i c) na 
przemysł handlowy.

' Pierwszy iest zasadą dwóch drugich, 
gdyż wydaie płody surow e, które przecho­
dzą potem przez rękodzieła, albo dla spo­
życia wewnątrz kraiu , aibo dla w yw iezie­
nia ich za granicę drogą handlu. W yo b ra­
żenie, iakie przy w iązuienjy do tego wyrazu 
przem ysł, zdaie się wymagać pewnego sto­
pnia os4viecenia, które zwiększaiąc potrzeby 
Wymysdne człowieka, wskazuie mu razem 
sposoby icji zaspokoienia. Położenie topo- 
graliczne kraiu , iego granice morskie i duch 
narodowy, są trzy główne przyczyny, które 
oznaczaią i stanowią rodzay przemysłu na­
rodowego. W  gubernii grodzieńskiey, ia- 
ko i w  całe}  ̂ L itw ie, gdzie żyzność roli, 
luniey więcey znaczna, ie t̂ prawdę powsze­
chna, przemysł rolniczy widocznie przewa­
ża nad» dwiema drugiem i.' Zaczniemy więe 
od rolnictwa.

§.VII. o Rolnictwie.
Polacy od nayodlegleyszych czasów uw a­

żani byli za naród rolniczyj a iako Svcyliia
6



Ч.2

nosiła niegdyś nazwisko szpichlerza państwa 
rzymskiego, tak Polska społem z Litwcj, 
sprawiedliwie aź do naszych czasów nazy;; 
wała się szpichlerzem Europy. Odkrycie 
A m eryki, ogromny wzrost iey osad> zna­
nych pod nazwiskiem Stanów  Zjednoczo­
nych'^ przesadzenie do Europy ziemniaków^ 
postępy rolnictwa we Erancyi, JNiemczecha 
sczególniey w Anglii i wschodnich Indyiach, 
zmnieyszyły powoli wywóz zboza kraiowego. 
U hład lą d o w y , posunął rolników ku zupeł­

nemu zniszczeniu. D odaym j do tego tak 
znaczne zmnieyszenie się ludności: wyni- 
Aszczenie bydła przez woynę r. 18 12  i przez 
zarazę powszechną r. 18 15 wguberniigro- 
dzieńskiey ; a dziwie się ieszcze wypadnie 
nad niezmordowaną w ytrw ałością, z jaką 
rolnicy tameczni iiprawiaią ziemię iusiłuią 
gruntóm dawnieyszą zyznośc przywrócić.

U K Ł A D  R O L N IC Z Y  T R O ZCIĄGŁO ŚĆ PÓL OROMYCH.

Układ rolniczy w  Litw ie co do swoich 
zasad zupełnie iest przeciwny iikładóm rol­
niczym kraiów zaludnionych. W  ostatnich 
nie zbywa na ludziach, lecz na gruncie; 
w  Litw ie zaś przeciwmie grunta są nader 
obszerne, a rąk bardzo mało. Przeto nay- 
pierwszą zasadą rolnictwa w  gubernii gro- 
dzieńskiey, iest uprawiać iak nayobszer- 
nieysze grunta, przy niedostateczney ilości 
rąk i pognoiów.

Rozciągłość poi oromych przed woyną
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г. i 8 i 2 wynosiła 5 i8 ,120І dziesięcin, teraz 
zaś zawiera 417,670 : azatein ioo,45o^ dzię- 
sięcin pola oroniego poszło na odłogi. iSdzoy 
powiemy o podziale rolniczym poi upra­
wnych i o ich z miano w a ni u.

o ZYZNOŚCT G R tJN T U  W G U B ER N II GRODZIENSKTEY

Grunt CO doswoiey żyzności podzielony 
bydi może na pięć oddziałów:

ł. Pola upraw ne,
2. Łąk i i paiStwiska,
3. Lasy,
4 . Odłogi,
5. Grunta niepłodne czyli nieużytku

1. P o la  u p raw n e  mogą by di uszyko­
wane w następne poddziały:

a) p o la  pszenne należą do pierwszego 
stopnia żyzności; są zazwyczay z ziemi 
ilowatey, gliniasley, koloru czerwmnaw^ego 
lub sinawego; 2^  ̂ z czarnoziemu, który się 
tworzy z rozkładu icstestw* organicznych a 
mianowicie z roślin. Ten rodzay ziemi i 
rzadki i szacowny dla rolników , nie potrze­
bnie prawie żadnego pognoiu. 3^̂'®. z miesza­
niny dwóchrodzaiów poprzedzaiącycliwroz­
maitych stosunkach.

b) Pola żytnie należą do clrugiego sto­
pnia żyzności: grunta takowe są lekkie, 
maią zazwyczay mniey więcey piasku przy- 
mieszanego do gliny lub inney ziemi ży'zney, 
nie rodzą ani ięczmienia, ani owsa, ani gro­
chu, ieśli dobrze nie będą ugnoione.
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с) p o la  gryczane  maią naymniey żyzno­
ści a naywięcey kamieni, krzemieni, żwiru 
i piasku. Ten rodzay ziemi zalecivvo żyto 
wydaie.

'■2. Ł ą k i  i  pastw iska  bardzo są ważne 
w rolnictwie: gdyż im więcey kto może 
utrzym ywać bydła, tym więcey ma śrzod- 
ków  uprawiania i ugnaiania roli. W  gil­
be rui i catey nie ma Ісчк sztucznych , tylko u 
kdkii właścicieli, którzy dla doświadczeń 
gospodarskich zasiewaią ugory trawami i o- 
grodowiną; wszystkie są przyrodzone, w y­
jąwszy same biota, iakie przez wykopanie 
row ów  czyli osuszenie zamieniły się w łąki 
lub pastwiska.

Łąki położone są w  ogólności nad iezio- 
ram i, rzekami, strumykami i w mieyscacli 
nizkich lub w klęsłych: słowem wszystko 
to, co nie może bydż przerobione na pole 
orome, staie się łąką lub pastwiskiem. Siano, 
które łąki w ydaią, dzieli się na trzy rodzaie. 
Pierwsze i naylepsze rośnie na łąkach ma- 
iących prawie taką sarnę wyniosłość co i 
pola orome, i zowie się sianem moroznern. 
Drugie rośnie na łąkach błotnistych^ dibła 
Onego są dłuższe, grubsze i twardsze od 
pierwszego. Trzecie i ostatnie rośnie na 
błotach i bagnach, składa się z grubego ziel­
ska , trzciny i t. d, tak, że do tego siana trze­
ba koni przyzwyczaiać. Użytecznieysze iest 
na pognóy, niż na karm bydła.

3. L a s y  pod względem budowy i ojaalu
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flaypotrzeb'ilojs^e są rolnikom. SInzą one 
także za niezawodną wskazówkę przyrodze­
nia ziemi; /z/;, dęby rosną tylko na gruncie 
zyznyin i dosyć v\ilgotnviii; brzozy lubią 
grunt le k k i, lecz dosyć żyzny ; sosny znay- 
duiąsię na piaskach; iodly na ziemi piasczy- 
stey 1 wilgotney. Leszczyna, olcha, wlc‘rzby 
i t. d. rosną w mieyscach nizkich i błotni­
stych. Mieszanina ' zaś rozmaitych drzew 
w  lesie, każe sądzić o przymiotach ziemi, na 
którćy rosną.

Każdey wiosny w okolicach leśnych , rol- 
nicy wycinaią częśa lasu i palą go na miey- 
scu. Przez takowe działanie, nazwane p a ­
sieką у grunt staie się iignoiony popiołami 
drzewa spalonego, zawieraiącemi w  składzie 
chemicznym naywięcey potażu zinnemizie­
miami i solami alkalicznemi. Pasieki oprócz 
tego, że mogą bydź przyczyną spalenia się 
całego lasu, uiyzniaią tylko grunt na pier­
wsze trzy lala: a potem trzeba go ugnaiać, 
albo porzucić i nową część lasu wypalać.

Lasy i pnscze są także użyteczne, iako 
dobre pastwiska w czasie piękney pory ro­
ku i iako mieysce pobytu wszelakiey zwie­
rzyny i dzikiego zwierza.

4. OcUogi, są albo te, które nigdy nie 
były upravyiane , albo ziemie orome, które 
dla braku sposobności w yrabiania, zostały 
opusczone. Po woynie r i8»2, liczba tych 
ostatnich w  gubernii grodzieńskiey znacznie 
się powiększyła i codziennie powiększa. Łam
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wszędzie^ gdzie drogi vvoysl<o\vo ѣуіу w y ­
znaczone i uczęszczane. lednakze daią się 
widzieć po różnych mioyscach odłogi od łat 
dwiidziesUb trzydziestu, pięciiidziesiąt i stu. 
T ak i upadek mieysi'ovvy rolnictwa przypi­
sać należy woynoiłj i zniszczeniom, na któ­
re Litwa od tylu wieków  wystawiona by­
ła ; w  części zaś pasiekom, na których rol­
nik usiewaiąc przez trzy łata ziemię w y p a ­
loną, porzuca! ią potem nie maiąc śrzodków 
ugnaiania.

5. G runta niepłodne  czyli nieuzytlkh 
nazywamy bagna niedostępne, nie daiące 
się zamienić w łąki i pastwiska, oraz zaspy, 
które nie są zgoła użyteczne dla rolników.

W idzieliśmy w  §. 2. opisania powierz­
chni, wszelkie szczegóły w  każdey parafii 
w e względzie gospodarczym i rządow ym : 
pozostałe tylko, uczynić ogólne we .względzie 
rolniczym uwagi nad całością gubernii.

P o la  upraw ne  w gubernii grodzieńskiey, 
naypospolitsze i nayrozeiągłeysze są pola ży­
tnie: prawie cały powiat w olkow yski, Ŷ yię- 
ksza część grodzieńskiego, Słonimskiego, 
brzeskiego, iest niemi pokryta. Poła gry­
czane trzymaią śrzodek; powiat łidzki ob- 
fituie w . one szczególniey. Pola pszen­
ne są w  bardzo małey ilości. W idzim y 
ie w  powiecie grodzieńskim ponad brze­
gami Swisłoczy; w  powiecie kobryńskira 
pod Kobryniern; w powiecie prużańskim ko­
ło W iżek  iT e w d ó w ; w powiecie nowogro-
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dzkim kolo Sienny, Iszkofdzia, Stwolowicź, 
Korelicz, Szczors ; w powiecie w olkow yskim  
kolo Krzemienicy i Żel wy.

Powiaty: brzeski, kobryiiski, slonimski 
graniczące z Polesiem  krainą plaska, rozcią- 
gaiącą się od Brześcia do Mozyrza , złożoną 
z błot i bagna, pokrytą lasami, pozbawioną 
kamieni, stanowiącą teraz część gubernii 
т іш к іё у 'і  w ołyńskiey, te, mówię, pov'viaty 
oblituią wicf^hi błotniste i pastwiska. Powiat 
grodzieński chociaż raa łąk naymniey,są one 
iednak naylepszc3: siano które wydaią, iest 
w yborne, szczcgólniey z łąk rozciągaiącycli 
się od Jndnry doBrzostowicy wielkiey i po­
łożonych w  paraliiach iezierskiej^ i kamioń- 
skiey. Następnie potem powiat w ołkow y- 
sk i, nowogrodzki i lidzki. Powiat pruźań- 
ski przy ogromnycli lasach oblltuie w łą k i, 
a mianowicie v\ pastwiska.

Powiat grodzieński naywięcey z Lasów 
iest ogołocony; w większey części swoiey 
rozciągłości do opału i pieczywa chleba uży­
wa słom y: cześć zaś powfatulidzkiego, w oł- 
kowyskiego i część brzeskiego, krzaków, 
iałowcowych i chwastów. Powiaty Słonim­
s k i ,  nowogrodzki, kobryński maią dosyć la­
sów, cośmy widzieli w opisaniu powierzchni. 
W  powiecie prużańskim znayduie się sła­
wna puszcza bialow iezka, napełniona dzi­
kim zwierzem: iest schronieniem iedynem 
żubrów  czyli turów  albo pierwiastkowych 
w o łó w  dzikich. R ząd  d o k ład a w szelkiego
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starania, aźoby ten gatunek zachować od 
zupeiiu‘go zatracenia; zabicie albowiem żu­
bra iest zbrodnią ściągaiącą na si< bi(̂  karę 
inężobojstwa. Bez lego srzodka surowości 
żubry, których liczba ledwo 5( o sztuk w y ­
nosi, byłyby dotąd wygubione.

W  cafey gubernii znayduią się o d ło g i, 
iakie pi^y więks/^ey ludności i ztiaczniey- 
szey ilości bydła, a mianowicie wołów., zy­
skownie bydź mogłyby uprawiane. Ilość 
poi uprawnych, opuszczonych od w ojn y r. 
] 8 i 2, zwiększa się corocznie, sczegohiiey 
W powiatach: grodzieńskim, Słonimskim, 
lidzkim i brzeskim. Pomorek bydła bdna- 
wiaiący się prawie każdego roku, całko­
wicie trzody i stada niszczący, iest iedną 
z nayw ażniejszych przyczyn upadku rol­
nictwa w  gubernii grodzieńskiey. '

G ru n ta niepłodne czy\\ nieużytki są do­
syć rozlegle w powiecie kobryńskim , S ło ­
nimskim i brzeskim, którym na bagnach 
nie zbyvva; w powiecie grodzieńskim ponad 
brzegami Niemna , w  powiecie lidzkim około 
L id y , Zyrmun i t. d. oraz w jnny<'h po- 
wiatach, dale się widzieć mnóstwo zaspów 
piaskowych. ,

W nosim y z tego wszystkiego, ze guber- 
niia grodzieńska w powszechności obdarzona 
iest od przyrodzenia srzodkuiącą żyznością 
iniędzy guberniią mińską a w ołyńską; że 
skuteczne ze strony rządu wspomożenie, 
któreby wspierało rolnictwo, wolność handlu
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i polepszenie losu wtoseian postawiłoby nie­
chybnie guberniią grodzieńską na stopniu 
kraiów bogatych i dobrze uprawianych.

P o d z i a ł  r o l n i c z y  p o l  o r o m y c h .

Podział rolniczy pól oromych, naypospo- 
litszy w caley giibernii, iest na trzy zm iany: 
pierw^sza z iesieni zasiewa się żytem lub 
pszenicą ieżeli grunt iest po temu; druga na 
wiosnę iarzyną, iako to: ięczmieniem, ow ­
sem, grochem, iarką, pszenicą letnią it.d . 
trzecia zostaie ugorem. Tak więc każdego 
roku dwie zmianj^ są zasiane a trzecia próż- 
nuie. Następnie podział na dwie zmiany, 
który w całym powiecie kobryńskim, w y- 
iąwszy parafiie ianowską, braszewicką i 
bezdzieską w  znacznieyszey części powiatu 
nowogrodzkiego i brzeskiego iest w używa­
niu. Podział na cztery zmiany bardzo rzad­
ko i mało używa się w całey gubernii.

Trudno byłoby naznaczyć prawdziwą 
przyczynę takiey rozmaitości uprawy w miey- 
scach obok siebie leżących, a które tern sa­
mem nie stanowią wielkiey różnicy w k li-  
maci« ,̂ ludności i możności wyrabiania gruntu. 
Trzeba ią raczey przypisie nawyknieniu , 
które raz upoważnione czasem i ciągiem 
używaniem choćby i nayszkodliwsze było, 
ślepo iest dopełniane i otrzymuie pierwszeń­
stwo nad wszelkiemi innemi zwyczaiami. 
W ielu  gospodarzy twierdzi, że ugory nie- 
odbicie są potrzebne dla żyzności gruntu i

7
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(11a nadania mu przez spoczynek potrzebney 
dzielności. Mniemanie takowe zaprzeczone 
iest dzisiay sposobem upraw y kraiów lu­
dnych, gdzie wszystkie zmiany ciągle są zasie­
wane. Potrzeba zaś ugorów w Litwie po­
chodzi 1°̂ *̂ z kii matu, który naywięcey sześć 
miesięcy zostawuie rolnikowi czasu na całko­
wite pola wyrobienie, usianie i zebranie zbo- 
za: 2̂ ®* z maley ludności niewystarczaiącey 
na uprawę iednoczasową zmian wszystkich: 
5“ ®- z niedostatku śrzodków ugnaiania ro li, 
dla maley ilości bydła w  stosunku do rozcią­
głości gruntu. Te są główne przyczyny 
nieodbitć}^ potrzeby ugorów w Litw ie, bez 
których zapewne nie miałyby mieysca.

O SPOSOBIE WYRABIANIA PÓL OROMYCH.

Narzędzia służące do upraw y roli w  gu- 
bernii grodzieńskiey są socha i brona. W^ło- 
ścianie sami sobie ie robią: niepodobieństwo 
wymyślić: nic prostszego i tańszego. Socha 
oprócz narogów zupełnie iest drewniana, 
brona zaś całkowicie z drzewa. W ozy chłop­
skie służące do wywożenia pognoiów, do 
zwożenia z pola zboża, nie maią ani iednego 
ćwieka żelaznego, wszystko iest drewniane i 
przez nich samych zrobione. Kosę i sierp tyl­
ko rolnicy muszą kupować. Konie włościań­
skie prawie nigdy nie bywaią kute. Do sochy 
zaprzęgaią się dwa w oły, do brony końieden, 
na nię kładzie się pewna ilość kamieni sto­
sownie do twardości gruntu. Pierwszą kie-
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riiie mężczyzna, drugą prowadzi chłopiec 
lub niewiasta. Na roli dobrze wyrobioney 
socha potrzykroć grunt orze, są iednakże 
inieysca, gdzie na dwóch razach przęstaią. 
T ak zaorane pole, iest bronowane, zasiane 
i znowu zabronowane. Niewiasty oprócz 
sochy i kosy dzielą wspólnie wszystkie inne 
prace rolnicze z mężczyznami: nadto zaym u- 
ią się utrzymaniem gospodarstwa domo­
wego, ogrodami warzy wnemi, przędzą i tka­
niem lnu i w einy, co dostarcza rolnikóin 
płótna na bieliznę i samodziału czyli grubego 
sukna na odzież. Trzeba uważać, że poła 
dworne są prawie zawsze lepiey wyrobione 
od wioskowych* to pochodzi nayczęściey 
z niedbalstwa chłopów a czasami z pańszczy­
zny zanadto w y maga ney. Uprawa roli ogóło- 
w a czyli szarwarkiem nie ma raieysca w gu - 
bernii grodzieńskiey, czego przykłady nieda­
wno ieszcze widziano wgubernii wileńskiey. 
Lecz co gorsza, po większey części ilość dni 
pańszczyzny nie iest stałe oznaczona i wło-^ 
ścianin musi iey odbywać tyle, ile właściciel 
zechce. Poletki włościańskie znayduią się za­
wsze blisko w iosek; a trafia sję niekiedy że 
pola dworne w  znaczney by waią odległości od 
w iosek, przez co w’łościanin na pańsczyznę 
idący na czasie drogi wiele utrącą.

W ychów  bydła nie okaziiie nic sżcze- 
gólnieyszego; przez wiosnę, lato iczęśćięsie- 
ni pasie się na pastwiskach a pozniey na łą­
kach skoszonych i rżysku. W  zimie karmio-
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ńe lest mieszaniną słomy i siana, czyli trzę- 
sianką. B y сИо dworne oprócz trzęsiariki dosta- 
ie z browarów brahy i siodziu. Oto iest licz­
ba bydia vvszelkiego w guberniigrodzieńskiey.

p rz ed  r. p o  r. і 8 іч .
W o łó w  . 82,669,
K ró w . . 277,107. 14^,069..
Koni , , 6o,586. 2.3,377.
Stad’ . . 7,798. 4 ,535.
Owiec . 4 19 ,871. a54, 23o.
W ieprzów  i 56,6o4. 84,187.

Nie wchodzą w ten raclmnek kozy, 
z których każdy źyd choćby i nayiiboźszy 
po karczmach w ioskowych i miasteczkach 
kilka trzyma dla nabiału.

Z  ninieyszego stanu bydła każdy łatwo 
obaczy, iak małe są s'rzodki uprawy i w y- 
gnoienia roli w  gubernii grodzicńskiey, oraz 
ze na iednę chatę rolniczą, których liczymy 
W ogóle io4,483 po iednym wole nie w ypa­
dnie. To zmusza rolników do zaprzęgania 
‘krów  w  sochy, przez co tracą z nabiału. 
Niedostatek koni spraw nie, ze włościanie 
nżyw aią w ołów  nie tylko do roli, ale i do 
innych robót, które w  lepszych czasach koń­
mi zw ykły  się odbywać.

O WIELKIEY I MAŁEY UPRAWIE.
TV^szystkie maiątki właścicieli bogatych 

mogą bydź uważane za w ielk ie upraw y\  
liczba ich w  gubernii grodzieńskiey przecho­
dzi inne. M a la  u p ra w a  znaydiiie się u
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inaTjcb właścicieli, iakiemi tjłk o  iest szła- 
chla okoliczna najliczniejsza w  powiatach 
lidzkitii, grodzieńskim i nowogrodzkim. Tam  
widzieć można familiiami siedzącą szlachtę 
na kilkudziesiąt sążniach ziemi, pjszniącą 
się ze swych przjw ileiów  urodzenia i dro­
b n ej posiadłości; lecz wniczem nie różniącą 
się od włościan, ani przez stan dobrego by­
tu, ani przez oświecenie. Pom iędzj w icl- 
kiemi a mafemi posiadłościami znajduią się 
sr^ednie. Do pierwszjch należą maiątki 
panów, uprawiane przez znaczną liczbę vyla- 
ściaU; do drugich grunta szlachtj okolicz­
n e j ,  która ie sama nakształt włościan w j -  
rabia ; do trzecich maiątki szlachtj i du­
chowieństwa, gdzie.inniejsza liczba włoiścian 
rolą wyrabia. U p raw j włościańskie nie 
mogą iść w żaden rachunek, gAyi przych ó d  
czysty, potrącon j  z przychodu całkowitego, 
iest wcale rnatj, i ten zaraz przechodzi do 
żyda. Fizadko właściciel nie widzi siebie 
zmuszonjm żywić chłopóvv swoich, od wio- 
sn j, a czasami i od zim j, do nowego żniwa.

O WYRAZIE ŚRZEDNTM STOSUNKOWYM 
ŻYZNOŚCI ROLI.

Trudno iest oznaczjć śrzednit żjzność ro­
li z liczbj ziarn całorocznego i bioru, tem 
bardziej, że badania tego rodzaiu posunięte 
do wjsokiegostopnia doskonriości w e lra n -  
cyi, Anglii, i w  Prusiech, są prawie zupeł­
nie nieznane w Litwie. Nadto układ roi-
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niozy Зчгаібѵѵ ludnych, chociaż daleko za- 
wikiańszy w  swoicli srzodkach od litew­
skiego, okazuie wszelako wypadki ostate­
czne, rnaiące mniemy znaczącey z tego wzglę­
du rozmaitości, niź w gubernii grodzieńskn y. 
"W Anglii np. maio się troszczą o niepłodność 
gruntu, gdyż nie zbywa tam na srzodkach 
nagrodzenia szti>ką tego, czego przyrodzenie 
odmówiło. W  Litwie zaś przeciwnie nie­
wdzięczna rola zostaie odłogiem; a ieśli ko­
nieczna potrzeba, dla braku lepszey, zmu­
sza do upraw y oney, ma la ludność, brak 
bydła, nie zdoła przerobie ią na pole żyzne. 
Stąd w ypada, że w kraiach ludnych w y­
razy śrzednie stosunkowe rozmaitych krain, 
nie wielce się różnią między sobą. Lecz 
w  Litwie każdy powiat, każda paraliia, a 
nawet iey części, okażą inne wypadki. Idąc 
atoli za powszechnem prawidłem^ którego 
się trzymaią w  gubernii grodzieńskiey przy 
kupowaniu lub wypuszczaniu w dzierżawę 
inaiątków , podczas okazywania dochodów 
liczą zazwyczay na oziminę, toięst: na ży­
to i pszenicę, dw a, trzy, aż do pięciu zia­
ren: na iarzynę drugie ty le , łącząc do tego 
siano, które czasami bywa liczone osobno. 
W szystkie te szczegóły zależą od dobroci grun­
tu, ilości siana, położenia maiątku i t. d. 
Z  tego w ypada, że za w yraz śrzedni sto­
sunkowy żyzności roli w  gubernii grodzień­
sk iey , położyło można cztery ziarna, bez 
znaczney om yłki w  rachunku.
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О CAŁOROCZNYM URODZAJU ROLNICZYM I O 
Si'OSÜNKU MIĘDZY ROZMAITEMI UPRAWAMI.

Całoroczny urodzaj rolniczy powinien 
bydź liczony wedle lat zbiorów srzednich 
czyli zvYjczaynych. Możemy iiwaźac za 
taki, zbiór r. i 8 i 5 wgubernii grodzieńskiej. 
Podług wiadomości powziętych drogą urzę­
dow ą, urodzaj całoroczny składał się

ze 5,066,908 czetwerti. 
Odtrącaiąc na usiewy В16 ,463 czetwerti. 
Będziemy mieli przy­

chodu surowego . 2,2  5o,645 czetwerti.
Na spożycie wewnątrz 

kraiu . . . . . 1,520,860 czetwerti.
Będziemy mieli przy­

chodu czystego . . 729,785 czetwerti.
U rodzaj powszechny złożony był z ga­

tunków zboża następnych:
żyta . . i,563,o 56
owsa . . 64 i,84o
ięczmienia 4 0 3 ,9 0 9
gryki . . 19 6 ,5 9 8
pszenicy . 1 8 7 , 16 9
grochu 3 8 ,7 5 2
lnu . . . 1 1 ,9 5 9
bobu . . 8 ,9 8 3
konopi 7 ,59 8
soczewicy 5 ,0 0 0
prosa . . 2,000
maku . . i5o

czetwerti.

Według “tych szczegółów łatwo iest wi-



56

dzicc stosunek, w  jakim znayduią się roz­
maite uprawy. Ogrodowiaa czyli kapusta, 
ziem niaki, niarchiew, buraki it. d. nie nale­
żą do tego rachunku, chociaż ważne zay- 
rimią niieysco w wyżywieniu włościan; lecz 
ZdS.cwane są tylko na ogrodach a nie na po­
lach uromych, w yiąw szy kilku wlashicieli, 
którzy dla dosSviadcz; ń gospodarskich zasie- 
waią na ugorach brukiew, kartofle, kapustę 
i l. d.

Siano tak ważne dla rolników, nie może 
bydź dokładnie wyliczone co do swoiey ilusxi, 
z następnych przyczyn: Mniey więcey
obfity zbiór siana zależy zupełnie od pory roku, 
która, gdy iest piękna, pozwala dwakroć 
łąk i kosić, gdy iest dżdżystą nie podobna i 
razu siana zebrać. 2*̂ ®* Liczyć siano na obię- 
tość, toiest na w ozy, nie uchodzi, gdyż ich 
wielkość w  każdem mieyscu iest inna; li­
czyć przez c iężar/г/;, na kamienie, nie zga­
dza się z dokładnością, gdyż każdy rodzay 
siana ma inną ciężkość gatunkową.

W  gubernii grodzieńskiey liczą zazwy- 
czay iedno złe żniwo na dobrych pięciu żyt­
nich , na dwóch pszennych, na czterech ow ­
sianych, na trzech ięcznuennyeh, na czterech 
grochowych i t. d. W idzim y, że гаеЬцпек 
takow y nieskończenie odmieniający się, iest 
przybliżeniem się tylko do prawdy. T o żsa­
mo można powiedzieć o czasie, w  którym 
poczynaią się i kończą prace rolnicze na 
gruncie. JNiekiedy w  końcu miesiąca Marca
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socha przerzyna pola; niekiedy opoźniona 
zima wstrzymuie rolnika do poiowj'^ kw ie­
tnia. W  gubeniii grodzieńskiey kładziemy 
jiay  większość trwania prac rolniczych sześć 
miesięcy i pól, riaymnieyszość pięć rniesię* 
cy. Lecz pewna rzecz, źe cale roślinowa- 
nie w  gubernii grodzieńskiey poprzedza dwie­
ma lub trzema tygodniami rośUnowanie 
wileńskiey. Oto są niektóre drzewa i ro­
śliny rosnące w  gubernii grodzieńskiey a nie 
znayduiące się w  wileńskiey;

Verbena officinalis L .  
Bupleurum rolundiloJium

D rzew a. 
Fagus silvalica L i. 
T axus baccata L .  
Cornus mascula L .

ß. oś Liny. 
G ratio]a officinalis
Sauguisorba officinalis
L iii 10 sperm lim officinale
Eorago officinalis

Verbascum Liclmites 
Valeriana locusia L .  
Asperula odoralaL.
■— — iinctoria L , 

Plantago Psyllium  
Teucrium Scordium 
Lim osella aqiiatica,
Iberis nudicaiilis 
Ilyoseris minima 
Valeniia crnciala 
Asplenium 'I'rycliomanes 

— — ItuLa-muraria
Bel lis pereniiis 
Acroslichum septeatrionałe.

O STANIE ROLNIKÓW WLOŚCIAK.
Niewątpliwa rzecz, iź stan rolnika lite­

wskiego wielce iest opłakany, ze względu 
na byt iego moralny i fizyczny. Ze wszyst­
kich guberniy rossyyskich, tak przez sw ą nę­
dzę, iako przygłumienie umysłu, naywięcey 
zbliża się do rolnika fińskiego, czyli czuchoń- 
skiego w  gubernii rewelskiey i części ryz kie v. 
Co do czynności i przemysłu nie może iść

L aserp ilium prulhenicum 
Pliyleiim a orbiculare 
Erynginm  planum

— — ametliystlnum
Peplis porlula 
Beseda luteola 
Clemalis Flamula
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iadną miarą w  porównanie z włościaninem 
rosisy^skim.

led na z przyczyn naygłównieyszych i 
nayczynniCyszycłi tego stanu chłopa litew ­
skiego, godnego politowania, są żydzi. Pra­
w da rzeczona iest tak widoczna i tyle razy 
iuż dowiedziona przez innych, iż nie po­
trzebnie bydź tu roztrząsaną. Druga przy­
czyna nieinniey ważna iest ta, że pańsczy- 
zna, czynsze i powinności nie są po wię- 
kszey części oznaczone: ilość onych i rodzay 
zawisły zazwyczay od uczciwości, rozsądku 
i śumnienia właściciela, rękoymi wcale niepe- 
w ney i odmieniaiącey się wedle okolieznos'ei, 
potrzeby i inieysca. Znosząc te dwie główne 
przyczyny, uyrzelibyśiny inne, które z nich 
pochodzą, niknące rychło same z siebie. 
Trzeba złe nisczyć w  jego zarodzie, gdyż 
wszelki inny srzodek, byłby tylko chwi­
lo wem ułagodzeniem.

Nayznośnieyszy stan iest tych włościan, 
którzy należą do wielkich posiadłości, anay- 
nikczemnieyszy należących do małych ma- 
iątków. Rolnicy wolni i skarbowó byliby 
naymniey uciśnieni, gdyby pomnieysi urzę­
dnicy, nie mieszali ^ię tak bardzo w  ich 
spraw y i gospodarstwo. Taka iest w ada 
wszelkich ustaw ludzkich, że te nawet, któ­
re powinnyby czuwać nad dobrem i ule­
pszać stan człow ieka, staią się pierwszemi 
iego cierpień i nędzy sprężynami. Zaślu­
bienia zmuszone i losowe, iakie ieszcze zda-
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r^aią się w  dalszych gnberniiach, nie maią 
jprzecię miejsca w grodzieńskiej. Lecz co 
nieskończenie sprzeciwia się prawu przyro­
dzonemu, iestto, ze właściciel robi często­
kroć trudności, albo prosto zabrania dzie­
wczynie chcącej iśdz za mąź za chłopca 
ze wsi innego właściciela. W ystępek ta- 
kow}^ obrażonej ludzkości, nie zwraca na 
siebie dosyć uwagi rządow ej.

Otoiest rys krótki stanu rolnictwa w gu - 
bernii grodzieńskiej; zastanówmy się terąz 
nad iey rękodziełami.

VIII. Rękodzieła.
W^idzieliśmy w §.4. o ludności, że klas-  ̂

sa rolników nayliczaieysza iest w  gubernii 
grodzieńskiej; gdyż na 556165 ogółu, 4776 iQ 
znayduie się włościan; nadto większa część 
szlachty okolicznej około loooo mężczyzn 
i riiewuast, osobiście oddana iest rolnictwu. 
Dla te j przyczyny rozpoczniemy w yk ład  
niniejszy od przemysłu rolniczego.

PRZEMYSŁ ROLNICZY WŁOŚCIAN.

Rolnik gubernii grodzieńskiej, iakosmy 
w y ż e j widzieli, sprzęty • rolnicze, sochę, 
wozy i t. p. sam solne w yrabia: głównemi 
narzędziami do sporządzenia tego s ą : siekiera 
i nóż duży. Płótno i grube sukno (zwane 
samodziałem)^ W które się odziewa, są do­
m o w ej roboty i prawie w  każdej chacie



6o

chlopskiey można zoalezd ieden lub dwa 
warsztaty tkackie (zwane w Litw ie krosna-- 
ml) za pomocą których dla całego siemiey- 
stwa czjYi rodziny niewiasty dostarczaią płó­
tna i samodziału: pierwsze grube lecz trwa­
łe robi się ze lnu w  domu przędzionego, 
drugie z w ełny czarnych owiec, mieszaney 
z białą, także w domu przędzoney. К.0І0Г 
samodziału iest powszechnie ciemny w  gu- 
bornii grodzieńskiey, w yiąwszy pogranicze 
powiatu iidzkiego z powiatem wileńskim i 
trockim , gdzie, iak w całey gubernii w i- 
leńskiey, samodział iest biały i szarawy. 
Obuwiem  codziennem chłopów sä łapcie 
z ko ry  lipow ey, a w  niedostatku tey z ło­
zo w ey uplecione, lub chodaki ze skóry sii- 
row ey. Bótów mężczyźni a trzewików nie­
wiasty użj^waią tylko w dni świąteczne do 
kościoła. W e wszystkich chatach znaydu- 
ią się nadto młyny ręczne czyli ża rn a , do- 
starczaiące grubey mąki na pieczywo chle- 
ba. Same tylko garnki nie są robione przez 
każdego z włościan , ale kupuią one na tar­
gach naybliższego miasteczka.

PRZEMYSŁ ROLNICZY WŁAŚCICIELŁ

Gorzelnie i brow ary są naycelnieyszym 
przedmiotem przemysłu właścicieli ziemskich 
gdyż na tym redzaiu wewnętrznego handlu 
oparta iest część dochodów stałych. W  gu­
bernii grodzieńskiey liczą 7080 karczem w iey- 
skich i 1256 b row arow i gorzelni stałych,
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które do w łaścicieli ziemskich naleią: mo­
żna położyć drugie tyle szynków po mia­
stach i miasteczkach, oraz drugie tyle go­
rzelni przent)»4iych żydow skich , gdzie za 
pomocą kotła i alembika, żydzi po wsiach 
i miasteczkach wódkę pędzą.

Sztuka pędzenia w ódek podniesiona iest 
w  tym kraiu do wysokiego stopnia; gorzel­
nie parowe zaczynaią bydi wprowadzane. 
l\)ż  samo można powiedzieć o dobroci roz­
maitego ріѵл̂ а. Piwo szczorsov¥skie w po- 
Л¥Іесіе nowogrodzkim , przybiiżaiące się nie- 
skończeniedo piwa angielskiego; piwoadam - 
kowskie w powiecie brzeskim i porter la- 
chnowski w powiecie grodzieńskim, zasłu- 
guią dla sw ey dobroci na uwagę. Miód iest 
także gałęzią tego przem ysłu, lecz po w ię- 
kszey części żydzi go robią.

Byłoby rzeczą wielce ważną i ciekawą 
wiedzieć dokładnie, iaka iest ilość tych trun­
ków  corocznie wyrabiana w  gubernii gro- 
dzieńskiey. Miasto Grodno w ciągu r. i 8 i4 
maiąc do 6,000 ludności, licząc w  to i w dy- 
skow ych, spożyło :

wódki 10З5З5 garncy 
piwa 26780 —
miodu 490З —•

feładąc ówczesną ludność gubernii z w o y - 
ekowymi 600000, spożycie roczne byłoby; 

wódki io 3535oo — 
piwa 2678000 — 
miodu 490З00 garncy.

h
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Po gorzelniach i brow arach , rozmaite 
m łyny są wiele znaczącym przedmiotem dla 
gospodarzy. W  giibernii grodzieńskiey liczą 
466 młynów wodnych, i 4g młynów wietrz­
n ych , 109 młynów konnych, i 5 m łynów 
do piłowania tarcic czyli tartaków , 6 m ły­
nów do bicia miedzi czyli hamerni, 4 m ły­
ny do bicia zelaża, 5 i m łynów do walenia 
sukna, czyli waluszów. Ogół więc m łynów 
rozmaitego rodzaiu w  giibernii grodzieńskiey 
dochodzi do 7981.

o RĘKODZIEŁACH WŁAŚCIWYCH.
W przód nim przystąpimy do rękodzieł 

znayduiących się iuż w giibernii grodzień­
skiey, trzeba uwazyc, że w  krain rolniczym 
gdzie nawet dwa razy większa od teraźniey- 
szey ludnosx nie wystarczyłaby ieszcze na 
upraw ę ziemi ku temu sposobney, byłoby 
rzeczą wielce szkodliwąodrywać ręce od rol- 
»nictwa, które iest zasadą bogactwa naro-  ̂
dowego, dla użycia ich do zakładania rę­
kodzieł. ledyna klassa*, iakieyby rząd mógł 
korzystnie zazyc d o 4ego przedmiotu, są zy- 
dzi, w^ynoszący w ludności naymniey 24566. 
G dyby żydom odięto arendy karczem, mu­
sieliby chcąc niechcąc podeymowac ręko­
dzieła, lub pracować w  ustanowionych. 
Bząd bez dalszych śrzodków surowości, 
zachęcaiąc nagrodami, zdołałby tę klassę 
gnusóią w pożyteczną dla kraiu przemienić. 
Mieszczanie chrześciiańscy w  liczbie 4285
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pici m ęzkiey, zaymuią się liancllem lub 
ro/smaitemi rzemiosfami. Tatarzy w liczbie 
494 mężczyzn, oddani są po większey czę­
ści garbarstwu, a w  części rolnictwu.

RKKODZIELA SUKIENNE.
1. Pomiędzy rękodzielniami sukiennemi 

w  gubernii grodzieńskiey, rękodzielnia chom- 
skciy położona w  powiecie kobryńskim, na­
leżąca do rzeczywistego radcy stanu i ka­
walera Pusiow skiego, pierwsze trzyma 
rnieysce. W ydaie ona sukna w yborne, 
które przędą wane zazwyczaj b jw aią  w  W il­
nie, Piydze i St. Petersburgu. Zawiera 18 
warsztatów, przy których 286 osób pici 
oboiey pracuie. Kękodzielnia w przeciągu 
r. 18 15 wydala 971 postawów sukna roz­
maitego gatunku i koloru, czyli 233o4 ar- 
szynó\v^

2. Rękodzielnia sukienna w  Różanie 
w  powiecie slonimskirn należy do X . Sa ­
p ieh y. Znayduie się tam 12 warsztatów, 
200 osób pici oboiey pracuie. Rękodziel- 
nia w  ciągu r. 18 15 wydala 874 postaw^ów 
sukna rozinaitego, czyli 12200 arszynów.

3. Rękodzielnia sukienna i baiowa blisko 
Alby, w powiecie slonimskirn , utrzym ywa­
na przez żyda K a u f  mana  ̂ liczy 12 w ar­
sztatów, przy którey 1 1 1  mężczyzn i nie­
wiast pracuie. Rękodzielnia w ydała w  cią­
gu r. 18 15 sukna i bai postawów' З90 czy­
li 8,000 arszynów.
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4-5  Dwie rękodzielnie sukienne w  G ro­
dnie utrzymywane przez , składa-

się ze 3 warsztatów i 54 ludzi przy nich 
pracuiących: w ydały w  ciągu r. i 8 i 5 po­
stawów sukna 86 czyli 2 i5o  arszynów.

6. Kękodzielnia baiowa w W ołkow ysku 
iy d a  P in esa , zawiera 2 w^arsztaty i 5o ro­
botników: wydała w  ciągu r. i8 i5  posta­
w ów  8o bai czyli 3ooo arszynów.

y. Rękodzielnia baiowa w W ołkow ysku 
żyda P e in z ilb e ra , ma 2 w^arsztaty i 63 lu­
dzi pracuiących: w ydała w  ciągu r. j 8 i 5 
postawów bai 80 czyli 5ooo arszynów^

8. Rękodzielnia baiowa w  Izabelinie 
w  powiecie wołkowyskiin żyda L e w in a , 
złożona z 1 warsztatu i 12  robotników, w y- 
daia wciągu r. 18 i5 postawów bai 80 czyli 
4ooo arszynów.

9. Rękodzielnia baiowa w Pieskach ŵ  po­
wiecie w ołkow ysk iin , żyda R iib in a  Chat-- 
m owicza  zawiera 2 warsztaty i 12 robotni­
k ó w : wydała ŵ  ciągu r. 18 15  postawów 
bai 5o czyli 2000 arszynów.

A zatem 9 rękodzielni sukiennych i ba- 
iowych zainykaiących w  ogóle 62 warszta- 
iy, 696 robotników’, wydało w  ciągu r. 18 15  
postawów sukna i bai 2 З 1 1 ,  czyli 58454 
arszynów^.

U w agi: wszystkie te płody w y przedaią si ę 
z roku do roku wewnątrz kraiu. Do rę­
kodzielni kupowana iest wełna w  gubernii 
grodzieńskiey, farby przychodzą zza granicy.
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jXadto w rękodziełniaeh baiowjch roj^ią 
mnóstwo bornych cicpfych i pięknych 
kołder z wełny bialey, ozdobionych k w ia ­
tami. •

EP̂ KODZI ELKTE KAPELUSZÓW.

T rzy są rękodzieluie kapehiszów w  gu- 
bernii grodzieńskiey, dwie w Grodnie a 
iedna w Słonimie: w  ciągu r. i 8t5 w ydały 
one 800 kapeluszów, sprzedanych w  Gro­
dnie i  Sioni lilie.

P A r iE R i^ IE .
•

W  gubernii grodziefiskiey znaydiiie się 
^zesc papierni w czynności, iedna w powie­
cie grodzieńskim, dwie w  powiecie wolko- 
w yskim , a trzy w powiecie slonimskim. 
W  ciągu r .* i8 i 5 pracowało w  nich 3o ro­
botników i wydało rez 463i papieru rozma­
itego, który został przedany w guberniiach 
grodzieńskjey, wileńskiey i mińskiey.

GARBARNIE.
Stałych garbarni w gubernii grodzień- 

skiey iest 1 1 ,  iedna w powiecie grodzień­
skim , cztery w  powiecie Słonimskim, szesx 
w  powiecie w ołkowyskim . W  ciągu r. i B j 5 
robotników 45 wygarbowało 6682 skóry. 
Można naymuiey dwa razy tyle-liczyć skór 
wygarbowanych przez tatarów , szczególniey 
w powiecie nowogrodzkim. W szystkie te 
płądy przedane zostały na mieyscu, lub na 
iannarkach pobliskich miasteczek.

9



RĘKODZIELNIE MIEĴ ZIANE.
■■ 1̂ - ' l ‘

W  dwóch rękodzielniąch miedzianych, 
z których iedna pcidoźona iest blisko Sioni- 
ina a druga w  W o ik o w y sk u , oshniu robo- | 
tiiików  w  ciągu r. i 8 i 5 przerobiło starey 
miedzi pudów ló sg  i 52 funty na kotły , J 
aleinbiki i t. d.

Taki icst stan glównieyszych rękodzielni 
gubernii grodzieńskiey i przemysłu rolni­
czego. Przeydźmy teraz do handlu.

' §• IX IlandeL

Ogólny podział handlu iest na w ew n ę­
trzn y  i zew nętrzny. W przód nim przystą- g 
pim y do rozważania wszystkich gałęzi han- f 
d lu , trzeba powiedzieć, że one są opano- | 
w ane przez żydów. W  całey gubernii gro- 1 
dziehskiey nie można iuż znaleźć dziesięciu j 
kupców porządnych pomiędzy chrzesciiana- ’ 
m i: chociaż przed dwudziestą łaty w  samem 
mieście Grodnie liczono wiele bogatych do­
m ów handlowych chrześciiańskMi.

Nayziiacznieysza część handlu w ew nę­
trznego opartaiest: i°' na przedażypo wsiach 
i miasteczkach, w  karczmach i szynkach 
w ód ki, p iw a, miodu, soli: 2®- w  miastecz­
kach na kupowaniu przez żydów od w ło­
ścian zboża i bydła, oraz na przedawaniu 
włościanom soli, żelaza, tytuniu, dziegciu i 
t. dł 3°- w miastach handel, pprócz tych
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przedmiotów, zawiera ieszcze przedmioty 
zb jik o w e , iakoto: sukna cienkie, inaterye 
ied wabne, ba wjsiniane, lniane, wina, naczynia 
faiansowe, porcelanowe i szklanne i t. d. 
PiervYSzy rodzaj handlu odbywa się po w§zy- 
slkich wsiach, gdzie są karczmy a zatem i 
żydzi; drugi na targach po miasteczkach i 
po ' m;eyscach naczelnych parafiy; trzeci po 
miastach i miasteczkach, w  których znayduią 
się kram y, oraz na gtównieyszych iarmarkach.,

O IARMARKACH I TARGACH.
TV pow iecie grodzieńskim  trzy są iar- 

marki do roku, toiest: 9 Maia i 24 Czerwca 
w  W ielkiey Brzostowicy, 29 W rześnia 
w Skid lu .

Targi odbywaią się dwa razy na ty­
dzień w  mieście Grodnie, a raz na tydzień 
W W ie lk ie j Brzostowicy, Krynkach, Lon­
n ie , Indurze, Skidlu i Jeziorach.

Tf^pow iecie brzeskim  iest pięć iarmar- 
k ó w , toiest: frzy w  Przeborowie 24 Czer^ 
w ca , i 5 Sierpnia i 1 Października: trw^aią 
przez dw’a tygodnie; w  miasteczku Kamień­
cu 20 Kwietnia i w  miasteczku W ysokiem  
20 Lipca: tn v5ią przez dwa tygodnie. Nadto 
w mieście Brześciu litevyskim na S. łan le­
tni, czyli 24 Czerwca,maią miejscekontraktą*

Targi odbywaią się raz lub dwa razy 
na tydzień po m iejscach naczelnych para^ 
fiy i po miasteczkach.

TV p o w iecie  stonimskim  iest walny iar-
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mark w mieście Stonimie driigiego*dnia zie­
lonych świątek ; można tam znaleźć znaczną 
ilość kon i, bydła i zboża  ̂ <lvva ianriarki 
w  miasteczku Żyrowicach ü4 Czerwca i pier- 
wszey niedzieli po 28 W rześnia , na których 
AYSzystkie płody kraiow e: płótna, grube 
sukn a, futra i t.d. zuayduią się w obfitości. 
Nadto są iam iarki poumieysze kii^a razy 
do roku w  miasteczkach Różanie, fezierni- 
cy. Starych Dziewiątkowiczach, Zdzięciole, 
Dworcu i Mołczadzi.

Targi odby waią się raz lub dwa razy na 
tydzień we wszystkich miasteczkach.

T V pouńecie lidzkiin  dwa są iartnarki 
w  miasteczku Szczuczynie 24 Lipca i 29 
Października; trwaią przez dwa tygodnie.

Targi odby waią się co niedziela w Lidzie, 
Sz czitczy nie, W  asi 1 isz ka eh, Ostry nie, N o w y m 
dworze. Bielicy; co Poniedziałek vv Lidzie 
Żołudku, co Czwartek Eyszyszkach i t. d.

pow iecie ncw og zki/n iest , pięc
iarm arków  głów nych, toiest: dwa w mia­
steczku Mirze, trwaią przez dwa tygodnie, 
trzeci w Stwułowiczach i 5 Sierpnia, czwar­
ty w Horodyszczu 20 Kwietnia-, a piąty 
w  Nowogródku dziesiątego piätku po wiel- 
kieynocy: wszystkie te iartnarki ieden dzień 
trwaią. Nadto 19 Marca w  mieście N ow o­
gródku maią rnieysce Konlrakta.

Targi tak w  samym Nowogródku, iak 
po miasteczkach od by waią się co tydzień.

TV~powiecie w olkow jskim  dwa są wał-
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ne iarm arki, pierwszy w Zelwie zaczyna się 
26 Lipca/ a kończy się 18 Sierpnia, drugi 
wSvvisÜüCzy zaczyna się 18 Sierpnia, kończy 
się 1 W rześnia. Jarm arków  pomnieyszych 

•  trwaiących dzień ieden iest cztery w Iza­
belinie, trzy we Mścibowie, trzy w Poro- 
zowie, cztery w W olpie i t. d.

'i ’argi odbyw'aią się co niedziela w W o j-  
kow ysku, Sw’isloczy, co W torek w  Zel­
w ie , co Czwartek w  W olpie i t. d.

pQw ’teole kobryńskhn iest 55 iarmar- 
ków  trwaiących przez dzień ieden  ̂ toiest; 
sz<!Śc w Kobryniuj dwa w D y w in iu , dw a 
w  x\ntopoln, ieden w H oradcu, siedni w  Do- 
rohiczynie, dwa w  Motolii, pięć w  Chom- 
sk u , cztery w Bezdzieźu, sześć vy Janowie, 

Targi odbywaią się w’ Robryniu co po­
niedziałek, a w czasie prac rolniczych co 
niedziela , raz na tydzień w Janow ic, Chom- 
sk u , Antopolu, Bezdziezu i t. d,

pow iecie pruzańskim  dw^adzieścia 
iest iannarków do roku , trwaiących dzień 
ieden, toiest: w Pruźannie cztery, w Mal- 
czu siedm, w  Sielcu ieden, w  Berezie ośm.

Targi odbywaią się Co niedziela i co pią­
tek w J^ruźannie, co nied^ îela w Berezie, 
Sielcu, MąlczLi, Szereszewie i t d.

Na tycłiiarm arkachi targach uskutecznia się 
handel w^ewnętrzny, płody kraiowe na spo­
życie wewnętrzne przeznaczone, są tam prze- 
dawane lub wymieniane za towary pochodzą­
ce z odlegleyszych guberniy lub zza granicy.



7 «

Glównieysze sk łady towarovu tak kra- 
iowych iak zagranicznych są : Jyrz.esć^ Sl.o  ̂
ninr^ '^ M ir N o w o g r ó d e k , G rodno K o -  
bryń, y d z i, iakośmy pov^'icdzich wyźc^y  ̂
kiem ią całym ' handlem na sw ą wyłączną 
korzyść. \ V  roku Łerainieyszyin 18 17  pra­
w ie  wszystkie statki, które chodziły do 
Królewca i G dańska, były albo własnością 
żydów , albo naięte przez nich u włascicie- 
lów chrześciian. Nakoniec niaią źj^dzi szcze­
gólniejszy dar przeprowadzania zręcznie 
wszystkich zakazanych towarów pomimo 
czujność rządową i surowość-prawa^

U  IIAlSiDLp .WODNYM.

Dwue są główne rzeki handlową w gu- 
fcernii grodzieńskiej N iem en i B u g  у przez 
które statki wodne nie tylko z gubernii 

.grodzieńskiej, ale z iiiinskjej’̂ , w ołyńskiej 
i dalszych, idą do Królewca i Gdańska.

Statki używane do spławu na rzece 
Niem nie, są zazwyczaj w id n y  i p ó tw id n y . 
Kształt onych iest podłiigowaty, z obiikoń- 
ców" zaokrąglony, spód płaski zupełnie, brze­
gi nie \vysokie. Cała budowa iest dosyć 
ciężka i niezgrabna. W id n a  bierze na siebie 
ładunku kilkaset beczek, stosow niedowiel­
kości, półwicina połowę tego.

Na rzece Bugu chodzą oprócz wicin i 
półwucin następuiące statki: Ł y ż w y  щ  kształ­
tu w^ązkiego, końce czyli nosy maią spi­
czaste i podniesione. Ładunek ich iest do
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2ÖO beczek. JDuhasy rnaio nos przedni za­
ostrzony i w gorę podniesiony, lyt zas za­
pełnię płasko ucięty, ładunku biorą na się 
do 5oo beczek.. (ra k ity  podobne w kształ­
cie do d u ba sów j innieyszey są tylko wiel­
kości d ładunku. L io fitu n y  statki lekkie i 
m ałe, w kształcie batów, ładunku biorą 
kilkanaście beczek.

Цkyty złożono, po większey części z drze­
wa towarnego, noszą na sobie pewną ilość 
ładunku innych tow arów , iakoto: potażu, 
soli, zboża i t. d.

W  r. 18 17  rzeka Niemen koło Grodna 
pozbyła się lodów d. 26 Stycznia. Od mie­
siąca Marca do W rześnia przeszło w tym 
roku wiciu 124, półwicin 4 5 , p łytów 445 
do Królewca. Ładunek ogólny złożony b ył 
z następnych płodów :

Zyta . . . .  . . 44844 
Pszenicy . . . . . i 4o i4
Owsa . . . . . . 8972
Jęczmienia . . . . .  . 2195
(угукі . . . . . . . .  5o
Prosa . . . . . . .  55 ,
Grochu . . . . . .  5o ; czetwerti.
Siemienia lnianego . . 6 165
W y  siewek lnianych . 2420
Siemienia konopnego . i 48
K ru p  \1 I lęczmiennych

12
12
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Tj^tuniü prostego pudów . . . . lOOO
— — — bierkowGÓw . . 4092

A i) V / u b 1 erko w có w ......................
Lim  b ie rk o w c ó w ...................... . . i 85
P ień k i.................................................. . if)48

\ Pakui p io n k o w y c h ...................... . 118 2
— ln ia n y c h ............................ . . 45

Powrozów pionkowych . . . . . 106.
—  — pakul^ńaaych . . . • w  5o

Płótna żaglowego . * . . . 
Moczuly czyli rohoźy inoczo-

. . 70

ney b ierko w có w ...................... . 1 1 00-
' W orów  z rohoźy sztuk . . . . . З0О

Sadła topionego padów . . . , . 56oo
Świec h)iov^ych — . . . .
Olei u lnianego beczek, . . . . . 243

—  — bierkowców . . . 152З
W d d ki beczek . . . . . . . . 22

— garncy. . 2ÓOO ,
W ełn y  ovvezey pudów . . . . • 10
Miodu przasnego bierkowców . . . 53
Potażu b e c z e k ............................

— bierkowców . . . . . . 620
Soli p u d ó w ................................. . . J 3o
Żelaza sztabowego bierkowców # • •

Brusów sosnowych sztuk . . . БоіуЗ
Berwion sosnowych sztuk .. . i 8353 '
Murłatów sosnowych sżtuk . . . 162
Klepek dębowych kop . . . . . 5o65
Desek dębowych sztuk . . . 

0

. . i 5o
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W szystkie te płody dobrowolnie ocenione 
zostały przez właścicieli na i 4o,oS5 riib. srebr.

Kzeka Bug koło Brześcia litewskiego 
w  r. 18 17  pozbyła się lodów d. 17 Lutego. 
Od miesiąca Marta do \Vrześnia przeszło 
do Gdańska wicin 2З, półwicin 5 , duba- 
sów i 5, łyżw ów  56, galarów 282, lichtiin 1, 
płytów 221. Ładunek ogólny był złoźoiiy 
z następnych płodów:

Zyta . . , . iBzBo I
Pszenicy . . . 87740 I
Owsa . . . . .  55o j czetwerti.
Jęczmienia , . . 160 ł
Krup gryczanych . 206 [

Sadła topionego beczek 
Tytuniu pudów . . .
Potaiu beczek . . .

. 89
34qo

663

Brusów sosnowych sztuk 
Ber wioń —  — —
Klepek dębowych kop . 
Desek dębowych sztuk .

22 12
З00

5345
24 oo

W^szystkie te płody ocenione dobrowoL 
nie zostały, przez właścicieli na i,2o4,6o5 
rubli srebr.

Na statkach, które powracały z Gdań­
ska przed zimą, sprowadzono towarów bli-

10
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8ІчО na 20000 гпЫі srcbr. УѴ  liczbie to- 
w arów  przychodzących w nay w iększej ilo­
ści były wina, ru in , arak , porLer, śledzie, 
sery zagraniczne, i t. d.

Toż vsarno moż?h powiedzieć i o statkach 
powracaiących z Królewca.

T ak  znaczna przewaga handlu wodnego 
na Bugu, nad hancllein na Niemnie, pocho­
dzi z przewyźszaiącey ilości pszenicy, która 
w  n ajw iększej części z guhernii wołyńskiey 
iest dostarczana.

X . Ohyczaie i oświecenie.
Ponieważ obyczaie koniecznie zalezą od 

oświecenia kraiow ego, zaczniemy więc od 
wyłożenia stanu szkół w  guhernii grodzień­
sk ie j. Szkoły parahialne pomimo starania 
rządowe nie zostały ieszcze zaprowadzone 
w e wszystkich parahiach. Oto iest liczba i 

stan onych.w ciągu r. 18 17 .
Liczba Nauczycieli. Uczniów.

Pow iat grodzieński. płci męz. zeń. ogół.
1. W  Grf)dnie na koszcie kościoła e-

w angelickicgo.................................. i. i 3 . i 5 .
!2. ЛѴ Lrzoslowicy matey na koszcie 

kościoła parafiialuego . » . i 1.

i 3 .

i5-.
Ogół

P o w iat brzeski.
3. w y  Brześciu na koszcie kościoła .
4 . W  W ysokiem na koszcie kościoła
5 . W  Mileyczycach na koszcie Frałala

Sza lity ra .............................................
6. W  Clileniszczacli na koszcie kościel­

nym .........................

2. 28. 2. 3o.

2.
1.

2. 27. 3. 

9. _

>9-ió.

3o.

9-
Ogół 6. 68. 3 . 71.-
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9 -lO
u

1 2 .
13 .
14.
15 .
16. 
17-
18.
19.
20.

22.

P ow iat slonimsH.
W  Sfouitnit} nu koszcie kościelnym 
WŻcIzięciole na koszciekościelnym 
W  Różanie na koszcie kościelnym 
. W  Różanie na koszcie Bazyliianów- 
. W Dereczynie na koszcie kościel.

P ow iat Ы ^И .  ̂  ̂ ^
. W  Bielicy na koszcie kościelnym 
. W  Bieniakoniach na kosz. kościel.
, W  Dziemhrowie nu koszciekościel.

W  Eyszyszkacti na koszcie kościel.
■ W Lucku na koszcie kościelnym 
, \N  Niecieczy na koszcie kościel.
. W Nowyradworze na kosz. kościel. 

W  Raduniu na koszcie kościel. .
R źancena koszcie kościelnym 

УѴ Zyrmunach na koszcie kościel. 
W  jSzeybakpolu na koszcie Fran-

Liczba T'̂ auczycieli Ucziiión’'.
plciraęz. zeń. ogół.

23,
2 4 ,
2 5 ,
26,

28,
29,

30,
3 1
32
3 3 ,
3 4 ,
3 5 ,
36

3 8 ,

Ogól ;
Powiat nowogrodzki.
W  Mirze na koszcie kościelnyin 
УѴ Mirze na koszcie bazyliianów 

W  Stwolowiczacli na koszciekościel. 
W  Piełniiewiczacb nakosz. kościel. 
\Yc Wsielubin na koszcie kościel. 
W  tlorodyszczn na koszcie kościel. 
\'V Li’oszynie na koszcie kościel.

Pow iat kobrydski. ^
ЛѴ Kobryniu ną koszcie kościoła 
W  Nowosiolkacluiakoszciekościcła 
W Braszewiczach na koszcie kościel. 
W  lanowie na koszcie kościoła . 
ЛѴ Beżdzicżu na koszcie kościoła 
УѴ Dywinin na koszcie kościoła 
УѴ IJorodcu na koszcie kościoła 
W  В u clio w ięz ac 11 n a ko s z. к o ś c i oła 

WKropczycacli na kosz. Karmelitów
Ogół

1. 7- — 7*1. 2. — 2.
1. 8. — 8.
1. i 3 . — i 3 .
1. 10. — 10.
5 , 4o. — 4o.

i. 7* 2. 9 *
1. 8. 4. 12.
1. 20. 3 . 2З.
1. 6. 1. 7 -
1. 4 . 3 . 7*
1. J 2. — 12.
1. i 3 . — i 5 .
1. i 5 . 4 . 20.
1. i 3 , 3 . 16.
1. 12. — 12.

5 , — 5,
11. 118. 20. 1З8.

1, i 4 . 3 . 17-
1. 6. — 6.
1. 7 - — 7 -
1. 7 - — 7^
1. q. 2. 11.
]. 6. 1. 7*
2. 42 . 18. 60.
8. 91- 24 . 115.
1. i 3 . 4 . 17-1. i 5 . -r- i 5 .
1. 6. — 6.
1. 11. — 11.
1. 8 . 4 . 12.
1. 11. 5 . 16,
1. i 3 . 4 . 17-1. 6. 3 . 9 -

• 1. 7- — , 7-
9 - 90. 2Ü, 110.



76 ♦

JLiczba Nauczycieli Uczniów.
'■ pi'llZCtllsli. pici nięz. żeń. ogół.

39. W  Prużaiiie na koszcie kościoła . 2. 2З. lo. 33.
40. W  ̂ iicicu iia koszcie kościoła . . i. 7. — 7.

Ogół 3. 3o. lo. 4o.
Przeto liczba ogólaa w  tjch  szkółkach 

icst nauczycieli 44 , uczniów pici męzkiey 
4G5 , źeńskióy 79 , a obu pici 544. Ubo­
lewać należy, że Uniwersytet W ileński 
iescze nie obmyśli! skutecznych śrzoclków na 
podniesienie i pomnożenie szkółek paraliial- 
nych; że plebani po większey części nie ma- 
ią przekonania, iż do nich właściwie utrzymy­
wanie takowych szkółek należy; albowiem 
tam istotnie niższych stanów parafiianie za­
sady w ia ry , cnoty i odpowiedniego ich 
stanowi oświecenia, od dzieciństwa czerpać 
powinni.

Zakłady naukowca wieczyste na fundu­
szu szczególnych osób są następuiące:

a) T V  G ro dn ie  fundusz Heytui na utrzy­
manie iednego dozorcy domowego dla dzie­
ci szlacheckich chodzących do szkół, a nie- 
będących w  stanie opłacenia dozorcy.

b) Tf^Sionim ie hmAnsz UerhachiegondL 
utrzymanie dziesięciu ubogich uczniów przy 
szkole powiatowey kanoników łateraneń- 
skich.

c) T V  L id z ie  fundusz Stecewicza  na 
utrzymanie czterech ubogich uczniów przy 
szkole piiarów lidzkich.

d) V V  Szczuczynie fundusz H rabiego  
Chreptowicza  na utrzymanie dziewięciu
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ubog'ch uczniów przy szkole pow iatow ej 
szczuczyuskićy.

ej W  Z y  ro wicach  Fu n d u sz В  a zy l lian ó w  
na utrzymanie dwunastu uczniów ubogich 
przy ich szkole.

Liczba więc uczniów ulrzyuiywanych 
kosztem tych zakładów iest 55.

JNadto znayduie się w gubernii dziewięć 
szkół powiatowych, licząc w to i gy imiazium. 
Oto iest stan onych w r. і 8 і 6.

1. G im nazyum  akadem ickie w  Sw isło - 
czy. Liczba uczniów była pici męzkiey 278, 
zeńskiey 3 , a obu pici 281. Szkoła takowa 
iest na koszcie Uniwersytetu wileńskiego, 
sprawowana przez nauczycieli świeckich.

2. Szkota pow iatow a grodzieńska  w Gro^ 
dnie. Liczba była uczniów З01. Sprawowana 
iest przez X X . D om inikanów , na ich w ła- 
snym koszcie i opatrzona w bibliotekę li­
czącą do 10000 xiazek, w  gabineta fizyczne^  ̂
mineralogiczne i t. d.

, 3. Szkoła pow iatow a wołkowyska  w  Ł y -  
skowie. Liczba uczniów była i 34. U trzy­
mywana iest przez X X . jMissionarzów^

4. Szkoła powiatocna brzeska w  B rz e­
ściu. Liczba uczniów była 218. U trzym y­
wana iest przez X X . B a zyliia n ó w .

5. Szkoła pow iatow a Lidzka w Szczu­
czynie. Liczba uczniów była 178. Utrzy­
m ywana iest przez X X . P iia ró w .

6. Szkoła pow iatow a Lidzka w  L id z ie .
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Liczba uczniów tey szkoły iitrzym y wanćy 
przez X X . P iia ró u ’ była 42*

7. Szkota pow iatow a sloniinska w  Zy~  
rowiGac/i. Liczba uczniów była 2Ó2: utrzy­
m ywana iest przez X X . Bazy!Lianów.

8. Szkoła pow iatow a sloniim ka  vv SlO" 
niniie. Liczba uczniów b jla  58 : utrzymy^ 
wana iest przez X X . K anoników  later a- 
neńskicłi.

9. Szkoła pow iatow a nowogrodzkoi 
w  N ow ogródku. Liczba uczniów była 17 1 . 
Utrzym ywana iest przez X X . K om inika"  
nów. Ogół więc uczniów był i 635.

Z  tego W y k ł a d u  w i d z i m y ,  ze w  c a ł e j  
g u be rn ii  gro d zie ń skie y  iedno t y l k o  g i m n a -  
ziiim s p r a w o w a n e  iest przez nauczycieli  
ś w i e c k i c h ,  W s z y s t k i e  zaś inne s zk oły  p o ­
w i a t o w e  przez z a k o n n i k ó w :  ze liczba u c z ­
n i ó w  p o k az q ie  się b y d ź  inałą w  sUis un ku  
do egó^u ludności , a n a w e t  w  s t o su n k u  do  
s a m e y  kla ssy szlachty.

Obyczaie teraźnieyszey szlachty, chociaż 
wcale różne od stśrodawney, odznaczaią 
się przez miłość swego krain i narodowo­
ści, oraz przez gościnność wrodzoną wszy^ 
stkim pokoleniom słowiańskim. Mówiąc 
W' ogólności zaięta iest ona ciągle albo rol­
nictwem , albo polowaniem, albo tez pra- 
wowaniern się. Pierwszo w lew a vv oby- 
ezaie ducha pokoiii, drugie podnieca ducha 
woiennego, trzecie zaś iest namiętnością nie­
poskromioną, równie iąk piiaństwo u roi-
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n ł k ó w  i szl acht y okoliczney.  Z e  s im it k ie m  
w y z n a ć  p o t r z e b a ,  że g r y  stratne z n a y d i i i ą  
t a m  w i ę c e y  m i ł o ś n i k ó w  n i ż b y  w j p a d a l o ,  i 
że W  pospolitem rozumieniLi n am iętn ość  ta­
k o w a  nie iest uvyażana za s p ro ś n y  w y s t ę ­
p e k ; chociaż częstokroć b y w a  p r z y c z y n ą  
zaniedbania o b o w i ą z k ó w  s t a n u ,  straty ma~  
ią t u  a n i e k i e d y  i z d r o w i a .  N a d u ż y c i e  tr u n ­
k ó w  m o c n y c h  z m n i e y s z a l o b y  się* u u f o -  
ścian w  sto su n k u  polepszenia ich b y t u :  g d y ż  
w  tak nę dz nem  położeniu^ te y i e d y n ć y  d o -  
ś w i a d c z a i ą  r o s k o s z y ,  że przez upicie się tra­
cą na c h w i l ę  p a m ię ć  s w o i c h  nieszczęść.  
’W r e s z c i e  z b y t e c zn e  p r z y t łu m i e n i e  w ł a d z  
u m y s ł o w y c h  u c h ł o p ó w  l i t e w s k i c h ,  iest 
w  części s k u t k i e m  ich p o d d a ń s t w a ,  lecz  
d a le k o  w d ę ć e y  s k u t k i e m  bezp ośr zednich  
z w i ą z k ó w  z ż y d a m i :  p óki  zaś t y m  ostatnim  
w o l n o  będzie u t r z y m y w a ć  k a r c z m y ,  p ó t y  
n ie p o d o b i e ń s t w o  iest o c z e k i w a ć  n a y m n i e y -  
s ze y o d m i a n y  W  o b y c z a i a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h : 
a l b o w i e m  rzecz  w i e l c e  k o r z y s t n a  dla ż y ­
d ó w ,  przez r o z k r z e w i e n i e  coraz w i ę k s z o  
p i i a ń s t w a ,  w i d z i e ć  r o l n i k ó w  cora z b a r d z i e y  
p r z y t ł u m i o n y c h  na u myśl e.  T a t a r z y  mie^ 
s z k a i ą c y  w  guberni i  g ro dzień skie y,  u w a ż a ­
ni są pow'szechnie za p o c z c i w y c h  ludzi:  c y ­
gani zaś przepędzaią ż y c i e  na w ł ó c ę d z e  i 
h u l t a y s t w i e :  rz em io słe m  ich iest handlow^a-  
n i e ,  albo r a c z e y  k ra d ze n ie  koni  i p r z ę d ą -  
w a n i e  o n y c h  w  od le g łyc h  m ie ys c a c h .

Żydzi od kilku wieków wprowadzili
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się do Polski i dobrze w  iiiey byli przyięci; 
ciągle powiększali svYuie przy w i l e i e , ludnuść 
i stan dobrego b y t u ,  tak ze pisarze zagra­
niczni nazywali Polskę raiein ż y d o w s k i m ;  
iakoź po utracie ziemi obiecaney,  zdale się, 
ze ią w  t y m  kraiu odzyskali. T rzy  rzeczy 
w  szczególności zatrz34naly żydów w Polsce.

poddaństw o rolników^ skąd w ynika 
spoczynek każdego przemysłu nierolnicze­
go, bądź rękodzielniczego, bądź handlowego.

2̂ e• zyznośćgruntu^  która sprawnie ta­
niość życia, a która czyni rolnictwo naywal- 
nieyszem narodowem zatrudnieniem, od 
iakiego żydzi maią wstręt i odrazę.

zupełna wolność w yznania   ̂ czego 
Polska pierwsza dala przykład Europie, 
oraz p rz y w ile ie f  które rozmaici królowie 
polscy, a mianowicie Kazimierz W . po wię- 
kszey części nie przenikaiąc następnych skut­
ków , nadali.

Zyd zi po wypędzeniu z Palestyny za­
chowali w  swym  charakterze wszystko to, 
co mieli złego, a utracili przypisywane im 
w  starożytności nie wiele dobra. Taż sama 
pogarda tego лYSzystkiego, co nie iest 
dow skiem ; taż sama chciw-ośc pieniędzy, 
samolubstwo i zmienność w nayvvyzszvm 
stopniu, odzriaczaią ich dotychczas. Rządzą 
się prawami Moyżesza, a lubo zachow'uia co 
do s ł o w a  prawidła pisma S. tyczące się 
czystości iochędostw a, iednak iest to к lassa 
D a y n i e o c h ę d u ż u i e y s z a ,  któraby w kraiu go-
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rącym , wystalTzyć mogła na zrodzenie po- 
Avietrza. Do tego stopnia lubiąhiiltaystwo, 
iż wolą przestav\ać cały dzień, na kaw ałku  
cbleba i główce cebuli, niz pracować i ieść 
smaczno. i

W szyscy zydzi źyią z przemysłu, albo 
raczey w większey części z szachraystwa. 
Można ich podzielić na dwie klassy ogólne, 
toiest: na wieyskich i mieyskich. Pierwsi 
zaymuią po drogach wszystkie prawie kar­
czmy, za które dobrze właścicielom płacą; 
chociaż za to przez oszukiwanie włościan 
i inne wybiegi z lichwą potem w ynagra- 
dzaią to sobie. Oni są przyczyną, że w ło­
ścianin przedaie im ostatniego konia, osta­
tniego wołu^ ostatnią miarę zboża dla na­
bycia wódki. Komuż nie są wiadome ich 
obroty co iesień odbywaiące się? W tenczas 
po zebraniu zboża przebiegaią okoliczne ѵл/іо- 
ski z w ódką i wymieniaią na zboże, któ­
rego za flaszę w ódki, niekiedy dwa lub 
trzy w ory dostaią; tak dalece, że większa 
częsc włościan iuź w' grudniu iest bez'chle- 
ba. Żyd w  takim razie nie maiąc nic do 
Avydobycia , dostarcza włościaninowi wódki 
na rachunek żniwa następnego. D rudzy, 
toiest, żyiący po miastach, niemal wyłącznie 
zaymuią się handlem. W szystkie tow ary 
tańsze są u nich, niż u kupców chrześciian. 
Co stąd pochodzi, że żydzi wcale nędznie 
żyiąc, nie potrzebuią czynić wydatków, bez 
iakich kupcy chrześciianie lubiący wygodę

1 1



8з

obejść się nie mogą. W ielka częsM ijd ó w , 
btóra nie trzjina karczem, sz jn k ó w  lub 
handlu, bawi się rozruaitenii rzemiosłami; 
iakoŁo: krawiectwem , szewiectwem, ku- 
sznierst we Ш, sz m u к le rst we m, m ł j  ii a rsl w e m, 
piekarsŁwem i t. d. W ielu  z nieb tcudui 
się przekupstwem i zajm uictoz samo m ie j­
sce w Litwie co roznoszczyki (i) w Kossyi. 
INiektórzj także służą za posizedników w k u- 
роѵл апіи i wyprzedaży tovA arów i zowią się 

Ja h t o r a m i, bez iakich przyb^wyaiący ze wsi 
do miast obywatele obchodzie się niezw ykli.

Ze sposobu życia klassy żyd o w sk ie j, 
widzimy że po w iększej częs'ci nie może 
ona należeć żadną miarą do klassy czynnej 
i p łodnej: że iest rzeczy wis4'ie na kształt ro­
ślin pasorzytnych, karmiących się podstatą 
ubogiego rolnika, na którym opieraiąsię osta­
tecznie wszelkie ciężary podatków,czynszów', 
pańszczyzny i t. d.

Niewątpliwa rzecz, że ludność żj'dowska 
ciągle się powiększa. Główna przyczyna 
tego iest w małżeństwach nadto wcześnie 
zaw ieranych, a które są wspierane i naka­
zy wane przez prawa żydowskie. W  Litwie 
trudno znaleźć chłopca żydowskiego od lat 
i 4 , któryby itiż nie był ożeniony zżydów ką

^i) Roznoszczyki.Olisłowa roznosić (разносить), zay- 
muią si(j roznoszeniem po miastacli rozmaiły eh 
towarów i płodów kraiowycli, dlałatwieyszey onycli 
wyprzedaży#
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daleko młodszą. W reszcie uwolnienie ich 
od zaciągów w o jsk o w ych , iest także ważną 
przyczyną, która sprzyia nieskończenie po­
większaniu się ich ludności kosztem rolni­
ków , toiest: która wytraca pszczółki dla 
ąacbowania trutniów.

lak  w każdey części świata, tak i w  L i­
twie szczególniej, żydzi tworzą oddzielne od 
narodu ciało, które nie rządzi się prawami 
kraiowemi lecz izraelskiemi; rabini, naczel­
nicy synagog i t. d. składaią władzę nazwa­
n ą g d z i e  spraw y duchowne i świe­
ckie ,.zaróv ,̂nie f)vwaią sądzone wedle praw  
T l!m iid ii  ̂ a który między innemi rzeczami 
stanow i, że oszukać poganina czyli (i 
iest dziełem chwah'bnem: świądczyc zaś 
prawdę^ ze stratą izraelity dziełem  nci^an- 
nem. Żydzi z uszanowaniem rełigiynem po­
słuszni są K a łia to w l, do którego także na­
leży rozkład i pobor skarbowych podatków, 
leśli karlał sądzi za rzecz przyzwoitą zabro-  ̂
nic pod cheirym em , toiest pod przeklę- 
Ctwem, kupowania łub przedawania, takie­
go lub owego tow aru; wówczas nikt z ży­
dów nie śmie sprzeciwiać się temu rozka­
zowi aż do zdięcia cheirym u: że zaś żydzi 
raaią najw iększą częśc handlu w  swoich 
rękach, mogą tedy od upodobania i bezkar­
nie zniżać lub podyyyższaę ceny wszystkich

(i) Żydzi nazywaią g o la m i j tych wszystkich którzy 
żydami nie są.
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towarów na swą wyłączną korzyść. Maią 
oni naypierwey лѵіайото^сі polityczne nay^ 
pewnieyszo, przez sv\4)lę szczególnieyszą po­
cztę, (idy kabał chce dadź wiadomość o czem- 
kolw iok driigieniLi kahalow i, w ysyła pod 
cheirymem do nąypierwszey karczmy z tą 
wiadomością źydka, który pod cheirymem 
nakazuie przesłać ią natychmiast do karcz^ 
m y następney: tym sposobem bez obaw y 
zdrady i straty czasu otrzymuią żydzi nay-  ̂
taiemnieysze i naywainieysze wiadomości.

§. XI. Dobroczynne zcikłady^

Do zakładów dobroczynnych w  giiber- 
nii grodzieńskiey naypierwey należy Ko^
Tllltct pOiĄ^SZechncy opieki (приказъ общественнаго 
призрѣнія ), Od czasu otwarcia gubernii gro­
dzieńskiey, toięst od r. 1803 (1)  komitet 
powszechney opieki założony został. Człon-r 
Kowie go składaiący są: C yw ilny guberna^ 
to r. Marszałek gubernski (płacy nie biorą), 
Kassyer rocznie m b, srebr. 5oo. Doktor rub, 
srebr. 100. Dozorca łazaretu rub. sr. 60, 
Dozorczyna dzieci rub; srebr. 60, Nauczy­
ciel dzieci rub. srebr. 60. Stróż przy laza­
recie rub, srebr. 2y. Stróżówka rub, sr. 27.

(1) Przed r. 1802 teraznieysza guberniia litewsko- 
grodzieńska stanowiła cz(̂śg gubernii litewsko-wi-  ̂
ienskiey i do niey należała.
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Fundusze tego komitetu są następuiące:
1. N a yia sn u yszy  IM P E R A T O R  przy o- 

Іѵѵагсіц tego komitetu darował rub, sr. i 5ooo.
2. Dochód ze sztrąfów , drogą prawną ną- 

znaczHnych urzędnikom i sądownictwóm.
3. Kopy sądzone w Departamencie 

idą na fundusz komitetu.
4 . Opłata coroczna za order S. Staniała-^ 

w a , od każdego Kawalera po dukatów ośm.
5. Arenda ze wsi lanuszow a, vychodzi do 

kassy komitetu. (
6. Arenda z m urów poiezLiickich w ,G ro ­

dnie.
7. Dochód z kilku plącóvy w  Grodnie oa^ 

danych na czynsz wieczysty.
8. Za uzyskiwanie pieniędzy za w exlam i, 

komitet ma znaczny dochód.
9. Procenta od summ przysyfaiąoych się 

z rozmaitych sądownict w  na lokacy ą w kassie 
po wszech ney opieki.

10. Piąty procent od summy tworzącey 
się z wyprzedaży kart, których skład znay-  ̂
duie się w kassie po wszechney opieki.

1 1 .  Z Jzby skarbowey co rok vVydawana 
iest summa 4З75 rub ass. na 'utrzymanie 
szkoły sierot pod dozorem opieki zostaią-? 
cey.

12 . Procent od summy funduszowey 
składaiącey się ze 1 1 1  dukatów, 22,796 rub. 
sreb. i kopieiek89. oraz z 68,602. rub. assy, 
i kopieiek 5y ł. Summa takowa oddawaną
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clawnioy była na procent obywatelóiii: te­
raz zaś złożona iest w Jźbie skarbow ej która 
procent opłaca.

Op rócz dochodu stałego komitet miał 
w r .  1816. dochodu niestałegorpb. sr. 3o5o 
irub. assyg. 12860.

Z tego docłjodu lUrzymuie się łazaret 
w  którym^ 3o chorych inies'cic się może, 
i  dom wychowania sierot mogący w  sobie 
pomieścić 5o osób.

R. 18 17 . d. 1. Marca znajdowało się 
w  lazarecie chorych płci męzkiey 8, żeń­
sk ie j '20, ogół 28. Dzieci w  domu wycho- 
\yania 2 1 i oddanych na mamki 67, ogół 88.

Kapitał komitetu powszechnej opieki 
coraz wzrastaiący czyni nadzieię, że zakłady 
pod iego dozorem zostaiące, coraz bardziej 
powiększane i polepszane b ęd ą :\)raz , że 
z czasem nowe ieszcze uczynione zostaną. 
JNfadto szpital chorych utrzym ywany przez 
X X . B o n ifra tró w  znayduie się w  Grodnie.

W  Szczuczynie utrzymuią Siostry m i­
łosierdzia  szpital chorych: lecz fundusz nię 
odpowiada ich dobrym chęciom.

D w a towarzystwa dobroczynnos'd w  No­
wogródku i w Brześciu, na zasadach towa­
rzystwa dobroczynności wileńskiego, od kil­
ku  lat są założpne.

Nadto przy każdym kościele parafiial- 
nvm utrzymuią się szpitale, w których po 
k ilku  i kilkunastu ubogichlub kalekich znay­
duie pomieszkanie i wyżywienie.

Ü
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§, XIII. Podatlih^,
УѴ  podatkowaniu częstoEPIW ^ftak by­

wałą uciążliwe same podatki iako sposob 
rozkładu i poboru onych. Naynieznosniey- 
sza zaś rzecz dla plącących podatki nie w ie­
dzieć z pewnością ile i kiedy wnosić powinni. 
Summa dochodu ogólna stałego i niestałego 
była r. j 8 i 6 w Izbie skarbowey grodzień- 
skiey mb.assyg. 1^977,5(^1 kopieiek 57I-. Z łe ­
go wydano na opłacenie urzędników, na na­
prawę domów skarbowych oraz na zaspo- 
koienie wszelkich innych potrzeb skarbo­
w ych rub. assyg. 469,716 kopieiek 98; po­
zostało więc w kasSie przychodu czystego 
rub. assyg. 1,517,874 kopieiek 59I:.

Nie wchodzą w ten rachunek powinno-, 
ści ziem-зкіе, prawie tyle co i podatki w y ­
noszące: a które przeznaczone są na utrzy­
manie stacyy pocztowych, dostawlep.ieświa­
tła i opału dla w oyska, oraz na wszelkie 
inne przedmioty, których opędzenie do w ła­
ścicieli ziemskich iest przywiązane. Nie li­
czą się także naprawy dróg , grobel, mo- 
stów,^ (ta wanien pod wód na stoyki i t. d.* któ­
rych rozkład \ wybieranie nie zawsze za­
równo wszystkich oby wateli dotyka, a isto­
tnie wielkich strat bywa przyczyną, szcze- 
golniey w czasie* żniwna, usiewów i t. d.

Guberniija* grodzieńska w czasie w oyny 
r. 1 8 1 2 ,  wedle rachunku głównego komi­
tetu potrzeb woiennych, utraciła przez za-
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pptrzebowaria abory w ojskow e maiątku 
i îchome*;.- )5,7б6 mb. srebr. i 5 i i  ko-

. . /.ilUZUiia Л '  1  ł  1 i> Ipie jk i.  ̂  ̂ loreK. bydia w  początku
roku i o i 5 na 906,494 rubli srebr. i 5o ko- 
pieiek. Ogól ѵл/ięc straty był na 8 ,і4 і,2 б і 
rubli srebrnych i i |  kopiejki.

K O N I E C .
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